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Milion
padł na numer...

WARSZAWA (obsł. wł.). We wczo 
rajszym ciągnieniu I klasy Państwo­
wej Loterii Klasowej padły główne 
wygrane po 1.000.000 zł ua numery 
83.559 (sprzedany w Warszawie) oraz 
7J$5 (sprzedany w Katowicach).

Pladrowanie
zachodnich sektorów
Berlina

BERLIN (PAP) Dziennik ,,Neues 
Deutschland1* zwraca uwagę na fakt, 
że trwa nadal systematyczne plądro 
wanie Berlina i wywożenie urządzeń 
fabrycznych do stref zachodnich, mi­
mo zakazu, wydanego przez władze 
radzieckie. Dziennik zwraca się do 
radzieckiej administracji wojskowej 
z prośbą o zaostrzenie wprowadzonej 
niedawno kontroli, aby ocalić Berlin 
i jego ludność od niepowetowanych 
strat.

Afera walutowa 
w Słowacji

PRAGA (PAP) Z Bratysławy do­
nosi agencja CTK, że aresztowano 
16 osób pod oskarżeniem działania 
na szkodę waluty czechosłowackiej. 
Wśród aresztowanych znajdują się 
prezes słowackiej Najwyższej Izby 
Kontroli dr Thuszo, jeden z jego 
zastępców Bernath, dziennikarz Pa- 
kan, wicedyrektor czechosłowackich 
linii lotniczych Dropp i kilku wyż­
szych urzędników różnych słowac­
kich urzędów centralnych. 1

Konferencja 
w sprawie Austrii 
odłożona na czas 
nieokreślony

LONDYN (obsl. wl.) Konferencja 
zastępców 4 ministrów spraw zagr. i 
w sprawie traktatu z Austrią została 
odłożona na czas nieokreślony z po-
wodu Oświadczenia delegata amery- zjazdu delegatów nauczycielstwa poi 
kańskiego, że zwołanie ponownego skiego wypełniły dalsze przemówie- 
posiedzenia będzie celowe tylko wów nia powitalne.
czas, jeżeli delegaci uzgodnią swe po i Przedstawiciele nauczycielstwa Cze 
glądy na kwestie, a mianowicie; chosłowacjl, Węgier, Jugosławii, Al- 
sprawe nienaruszalności granic Au- i banii * Bułgarii wręczyli prezydium 

x j ' zjazdu upominki.stni z roku 1937 i niedopuszczalność ।
narzucenia Austrii wypłat repara- i Po przemówieniach zjazd uchwalił

। rezolucję, w której zajmuje stanowi-
cyjnyc • J sjjo Wobec bieżących zagadnień poli-

Ostatnie posiedzenie zastępców tyki międzynarodowej i wydarzeń
ministrów odbyło się 6 maja. Było to weiwnętrzno-krajowych.
110-te posiedzenie zastępców. : W drugim dniu zjazdu odczytano

Wariat zdemolował 
lokal Loterii Państwowe!
Losowanie zostało odroczone

WARSZAWA (PAP). W dniu 24 
bm. miało się odbyć, zgodnie z re­
gulaminem, losowanie Państwowej 
Loterii w lokalu przy ul. Żulińskiego 
nr 70.

Na kilka minut przed ciągnieniem 
loterii, która odbywa sie publicznie, 
zerwał się nagle z krzesła przebywa 
jący na sali Mieczysław Stefan Le-

Rada Bezpieczeństwa przesunęła termin rozefmu

Wojna toczy się dalej...
Narady przywódców państw arabskich

NOWY JORK (PAP). Rada Bezpieczeństwa postanowiła przedłużyć o 
48 godzin tj. do środy godz. 16 (czas GMT) ostateczny termin ogłoszenia 
rozejmu w Palestynie.

Na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa odczytano depesze rządów Liba­
nu, Syrii i Iraku żądające przesunięcia ostatecznego terminu, ponieważ
wezwanie Rady Bezpieczeństwa dotarło do stolic tych krajów już po u. 
pływie wyznaczongo terminu.
Delegat Syrii oświadczył, że sekre­

tarz generalny Ligi Arabskiej zwołał 
posiedzenie komitetu politycznego 
Ligi, na którym ma być rozpatrzona 
sprawa ogłoszenia rozejmu.

Żądanie państw arabskich co do

„Good - bye io Jerusalem**

Po przeszło ćwierćwlecznym wła daniu Palestyną Brytyjczycy muszą 
dziś kraj ten opuścić. Pozostawia ją za sobą jako spuściznę swych rzą­
dów krwawą wojnę żydowsko-arabską. Nasze zdjęcie przedstawia 
kolumnę samochodów, która jako ostatnia w dn 14 maja opuściła Je­
rozolimę, wywożąc mienie oby wateli brytyjskich i tajne dokumenty, 
które — ujawnione — rzuciłyby ua pewno światło na kulisy toczącej 
się dziś wojny.

Drugi dzień obrad 
zjazdu Zw. Nauczycielstwa Polskiego

POZNAN (S). Gzętść popołudniową na wstępie liczne depesze, które 
pierwszego dnia obrad krajowego wpłynęły od zarządów głównych or-

narczyk, który w szale rozpoczął de­
molować lokal oraz stłukł szklane 
bębny, służące do ciągnienia losów.

Wskutek tego zajścia losowanie 
zostało odroczone.

Sprawca przy badaniu okazał się 
psychicznie chory.

Dochodzenia prowadzi 11 komisa­
riat MO, «,

przesunięcia ostatecznego terminu za 
wieszenia broni, zostało poparte 
przez delegata brytyjskiego Cadoga- 
na.

Przedstawiciel Agencji Żydowskiej 
przy Radzie Bezpieczeństwa sprzeci-

ganizacji zawodowych: PZZ, ZHP, Li­
gi Kobiet, Uniwersytetu Poznańskie­
go i Uniwersytetu Mikołaja Koperni­
ka.

Po uchwaleniu regulaminu zjazdu 
dokonano wyboru komisji wniosko­
wej, budżetowej i komisji-matki. W 
czasie obrad przybył na salę prezes 
czechosłowackiego oddz. Zw. N., po­
seł na sejm — Kolubek, którego ze­
brani przyjęli bardzo serdecznie.

Po załatwieniu tych spraw przystą­
piono do odczytania sprawozdania 
przez p. W. Pokorę, przewodn. wydz. 
org. Po sprawozdaniu p. Pokory wy­
wiązała się dyskusja.

Obrady trwają.

Dr Weizmann 
w Waszyngtonie

WASZYNGTON (obsł. wł.) Prezy­
dent państwa żydowskiego dr Weiz­
mann przybył do Waszyngtonu i prze 
prowadził w ub. poniedziałek rozmo­
wy z wysokimi urzędnikami państwo 
wymi. Na wtorek było przewidziane 
jego przyjęcie przez prezydenta Tłu 
mana.

wij się wnioskowi państw arabskich.
LONDYN (obsl. wl.) Delegaci 

państw arabskich mieli się spotkać w 
dniu wczorajszym w Ammanie, stoli- 
cy Transjordanii, celem naradzenia się
w sprawie rozejmu.

Arabowie podtrzymują jednak w 
dalszym ciągu już poprzednio wymię 
nione warunki, pod którymi byliby 
gotowi do rozejmu, a mianowicie 
wówczas, jeżeli Żydzi cofną prokla­
mację niezależnego państwa żydow­
skiego oraz, jeżeli otrzymają gwaran 
cję, że imigracja Żydów do Palesty­
ny zostanie wstrzymana,

JEROZOLIMA (obsł. wł.) Wojska 
arabskie kontynuowały bombardowa. 
nie Jerozolimy przez całą noc z po­
niedziałku na wtorek. Sytuacja w 
mieście samym jest bez zmian. Nato­
miast walki poza Jerozolimą trwają 
nadal. W odległości 8 km na południo 
wy wschód od miasta Żydzi odbili sil 
ny atak Arabów w miejscu, gdzie się 
znajduje grób Racheli, Dowództwo 
arabskie podaje, że oddziały arab­
skie opanowały kilka umocnionych 
osiedli żydowskich pomiędzy Gazą 
a Tel.Avivem, Żydzi natomiast stwier 
dzają, że w dolinie Jordanu odbili 
po zaciętej walce 2 osiedla żydów, 
skie.

Towary angielskie 
bojkotowane w (!S^

NOWY JORK (obsł. wł.) W pi­
smach nowojorskich ukazują się bd 
kilku dni całostronne ogłoszenia or­
ganizacji społecznych i firm, zapo­
wiadających bojkot towarów brytyj­
skich wobec stanowiska, jakie W. 
Brytania zajmuje w sprawie Palesty­
ny. W sprawie tej zabrała głos „New 
York Herald Tribune", zwracając u- 
wagę na to, że ten stan rzeczy może 
pociągnąć za sobą wielki rozłam po­
między W. Brytanią a Ameryką. Ta­
kiego rozgoryczenia na W. Brytanię, 
stwierdza pismo, nie było w Ameryce

i już od 20 lat.

Delegacja austriacka 
w W elkiej Brytanii

LONDYN (obsł. wł) W ub. ponie­
działek przybyła do Londynu drogą 
powietrzną delegacja parlamentu au­
striackiego na zaproszenie rządu W. 
Brytanii, Delegacja została przywita­
na przez premiera, ministra spraw za 
granicznych i speakera Izby Gmin i 
weźmie udział w bankiecie, który u- 
rządza unia międzyparlamentarna.

Sytuacja w Finlandii
HELSINKI (obsł. w?.) Finlandzka 

Liga Demokratyczno-Ludowa, w skład 
której wchodzą lewicowi socjaliści i 
komuniści, zagroziła wczoraj ogło­
szeniem strajku generalnego, jeżeli 
przedstawiciel Ligi nie zostanie powo 
łany na stanowisko ministra spraw 
wewnętrznych. Członkami Ligi są m. 
in. premier rządu, minister sprawie­
dliwości i minister opieki społecz­
nej.

W porcie Helsinek unieruchomio­
ne są z powodu strajku 34 okrę­
ty i należy się liczyć z tym, że strajk 
się rozszerzy także na inne porty.

Na wczoraj wyznaczono posiedze­
nie gabinetu fińskiego, który ma ob­
iadować nad wytworzoną sytuacją.

NAUCZYCIELE
OBRADUIA

„Państwo i naród widzi w nau* 
czycielstwie polskim ofiarny ze* 
spór pracowników, który ma do 
zrealizowania szczególnie ważne 
zadanie—wychowania i kształcę* 
nia młodego pokolenia Polaków."

(Z listu Pana Prezydenta R. P. 
do II Zjazdu ZNP w Poznaniu).

W Poznaniu obradują nauczyciele. 
Obradują wychowawcy młodego po­
kolenia polskiego. Obraduią ludzie, 
od których pracy zależeć będzie bo- 
gactwo materialne i duchowe naszego 
kraju.

Drug? powojenny zjazd nauczyciel­
stwa polskiego, zorganizowanego w 
ZNP. ma otworzyć nowy okres w hi­
storii szkoły polskiej. Zjazd ma się 
wypowiedzieć w sprawie zasad pro­
jektu refonny szkolnej, przystoso­
wanej do naszego nowego ustroju 
społecznego i politycznego.

Zasady tej reformy streszczają s?ę 
w następujących punktach:

1) rzetelne wykonanie powszechno­
ści nauczania podstawowego przez 
likwidację obwodów bezszkolnych o- 
raz przez objęcie nauką szkolna, 
młodzieży, pozostające! poza szkołą 
i nauką,

2) likwidacja szkół o Jednym nau­
czycielu.

3) dopilnowanie, aby dziecko w cią­
gu całego czasu nauki uczęszczało do 
szkoły i z każdym rokiem kończyło 
coraz to wyższa klasę od pierwszej 
do ostatniej,

4) podniesienie poziomu nauczania 
1 wychowania. Podniesienie kwalifi­
kacji nauczycieli szkół w ogóle, a 
nauczycieli szkół podstawowych w 
szczególności,

5) systematyczne zwalczanie anal­
fabetyzmu,

6) upowszechnienie szkół średnich, 
zarówno ogólnokształcących jak i za­
wodowych. Rozbudowa sieci szkół 
średnich,

7) odbudowa nauki polskiej przez 
rozbudowę uniwersytetów, politech­
nik, Instytucji naukowych, pracowni, 
laboratoriów itd„

8) rozszerzenie liczby młodzieży 
robotniczej i chłopskiej w szkołach 
wyższych.

Nie ulega wątpliwości, że zasady 
te zostana zaakceptowane i znajdą w 
nowej szkole swe urzeczywistnienie.

Katolickie społeczeństwo polskie, 
powierzając swe dzieci nowej szkole, 
Jest przekonane, że naucz.yciel — wy­
chowawca, do którego społeczeństwo 
posiada bezgraniczne zaufanie, tak 
jak dotychczas będzie w swej codziea 
nej pracy wychowawczej przestrze­
gał zasad etyki chrześcijańskiej 1 re- 
legii katolickiej i zasady te naszym 
dzieciom w serca i umysły wpajał.

Jeżeli mówimy o zadaniach spoczy­
wających na nauczycielstwie, to nie 
możemy zapominać, że spełnienie 
tych zadań nie jest niezależne od po­
ziomu materialnego naszego szkol­
nictwa. Zdajemy sobie sprawę z tego, 
że na tym odcinku wiele pozostałe 
jeszcze do zrobienia. Nie może nas 
uspokoić fakt, że mimo istniejących 
braków zarówno w sytuacji material­
nej szkoły, jak i sytuacji materialnej 
każdego nauczyciela, nauczycielstwo 
spełniało swe zadanie z prawdziwym 
poświęceniem i zapałem i może się 
dziś poszczycić olbrzymimi osiąg­
nięciami.

Na zjeźdzre oświadczył premier 
Cyrankiewicz w przemówieniu powi­
talnym. że „poprawa war tików ma­
terialnych szkolnictwa i życia i bytu 
nauczycielstwa fest nasza gorącą tro­
ską 1 konkretne formy tej poprawy są
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przez rząd opracowywane" Minister 
Skrzeszewski powiedział zaś: „Jest 
rzeczą bezsporna, że będzl przepro­
wadzona rewizja uposażeń pracowni­
ków oświatowych w Polsce, która 
przyniesie pewna realna poprawę Ich 
bytu. Leży to w programie działalno­
ści rządu".

Oby zapowiedzi te zostały Jak naj­
rychlej zrealizowane.

potrzebę wychowania moralnego
opartego na etyce chrześcijańskiej
Przemówienie sekretarza Zarządu Głównego Stronnictwa Pracy
St. Idziora na zjeździe ZNP w Poznaniu

Sira jL protestacyjny 
w stalowniach 
niemieckich

BERLIN (obsj. wj.) Robotnicy w sta 
łowniach strefy brytyjskiej Niemier 
zapowiedzieli na dzień 1 czerwca 
br. strajk generalny na znak protestu 
przeciwko dopuszczeniu niejakiego 
Reussa w charakterze doradcy do 
Rady Gospodarczej Bizonii. Reues był 
członkiem NSDAP, został co prawda 
zdenazyfikowany, ale afiszuje si<ę na­
dal ze swymi poglądami nazistów" 
skimi.

Imieniem wiedz naczelnych Stron­
nictwa Pracy, które mam zaszczyt 
reprezentować, składam II Sprawo­
zdawczemu Zjazdowi Delegatów Zw. 
Nauczycielstwa Polsikiego jak naj­
serdeczniejsze życzenia, aby obrady 
Wasze dały jak najlepsze rezultaty 
w kierunku upowszechnienia oświaty 
w Polsce.

Obywatele Delegaci! Żyjerny w 
okresie brzemiennym w przemiany 
społeczne i stąd też bardzo aktual­
ny jest Wasz dzisiejszy zjazd, który 
między innymi zastanowić się ma 
nad projektem reformy szkolnej w 
Polsce. Zapotrzebowanie na o-wiatę 
w Polsce jest wielkie, o czym dowo­
dzi fakt, tźe na ławach szkolnych

obok uczącej się młodzieży, spotyka­
my bardzo często ludzi o siwych wło­
sach, ludzi od ciężkiej pracy fizycz­
nej, którzy systemem dokształcania 
sięgają po wiedzę, sięgają po oświatę.

Ale obok nich istnieje jeszcze siła 
bierności, powodująca opóźnianie się 
Jwiadomo-Ci mas. Stąd też zadaniem 
naszym, zadaniem ogólno-narodowym 
jest przezwyciężenie wszelkich prze­
szkód, zrodzonych w atmosferze 
wstecznictwa. Oświata, tak jak i kul­
tura, muszą stać się własnością ca­
łego narodu.

I dlatego te4 zagadnienie upo­
wszechnienia oświaty jest zagadnie­
niem pierwszorzędnej wagi, które 
wymaga systematycznego i wytrwa-

uważamy za konieczną, gdyż na tycłl 
zasadach spodziewać się można na­
prawy stosunków społecznych.

Przy okazji apelujemy do Was, 
Obywatele Delegaci, aby Wasz przy­
szły program upowszechnienia oświa­
ty nie pominął współpracy szkoły 
z domem 1 łączności nauczyciela z 
rodzicami wychowywanych przez 
Was dzieci. Taka bowiem współpraca 
da nam oczekiwane rezultaty.

Stronnictwo Pracy wita z zadowo­
leniem zapowiedź Pana Ministra 
Oświaty —

— o uruchomieniu martwych punk­
tów szkolnych,

— o zwiększeniu liczby szkół wy- 
(Cisg dalszy na str. 3)

Cenny dar
Polonii amerykańskiej

NOWY JORK (PAP). Polonia ze 
Stanu Maryland ofiarowała dla Pol­
ski dwa ambulanse marki „Cadillac1*, 
wartości 10 000 dolarów. Dar odply 
nąi na okręcie „Batory".

Z przeszłości ■
Zw. Nauczycielstwa Polskiego

Ogólnopolski zjazd Związku Na- i ra była początkiem ZNP przetrwała 
uczycielstwa Polskiego, 20-ty z kolei do wybuchu pierwszej wojny świato-
a po ostatniej wojnie drugi ogólnopol­
ski, budzi żywe zainteresowanie spo­
łeczeństwa, dlatego też warto wspom 
nieć o chlubnej przeszłości ruchu na­
uczycielskiego.

W rok i 1905 w b. zaborze rosyj­
skim powstał konspiracyjny Związek 
Nauczycielstwa Ludowego. Jego 
twórcami byli postępowi nauczyciele- 
dzialacze ruchu ludowego w Króle­
stwie, jak Stefan Brzeziński i Wac­
ław Piotrowski. Z ich inicjatywy do­
szło do zwołania zjazdu przedsta­
wicieli nauczycielstwa z całego za­
boru. Zjazd odbył się w pierwszych 
dniach października 1905 r. w Piia- 
szkowie. Na zjeździe zapadła decyzja 
spolszczenia szkól na ziemiach pol­
skich b. zaboru rosyjskiego. W nie­
długim też czasie uchwaloną decyzję 
wprowadzono w czyn. Władze rosyj­
skie wpadły jednak na trop organiza­
torów zjazdu, których część urato­
wała się ucieczką, a część uwięzio­
no. Spowodowało to likwidację Związ 
ku.

Gdy po pewnym czasłe ludzie c! 
znaleźli się w kraju i na wolności, 
skupili się jako „Sekcja Szkół Elemen 
tarnych" przy Istniejącym niezależ­
nie od roku 1905 Polskim Związku 
Nauczycielskim Szkół Średnich. W 
tej formie organizacja nauczycielstwa 1

wej. W okresie wojny nauczyciel­
stwo grupowało się przy T-wie Wza­
jemnej Pomocy Nauczycieli m. War­
szawy. W r. 1916 doszło do zwołania 
zjazdu nauczycielstwa 
.wych, który powołał do 
szenie Nauczycielstwa 
Szkół Początkujących.
Zrzeszenia został Karol Klimek. Or­
ganem Zrzeszenia był „Glos Nauczy- 
cielski**.

Podobny ruch działał na terenie b. 
Galicji w r. 1903. W Krakowie z ini­
cjatywy Stefana Zaleskiego oraz Sta­
nisława Nowaka powstaje T-wo Nau­
czycieli i Nauczycielek Szkól Ludo­
wych J Wydziałowych. Organizacja 
ta początkowo lokalna, stała się póź­
niej powszechną pod nazwą „Krajowy 
Związek Nauczycieli Szkół Ludowych 
w Galicji". Nazwę Związku uchwalo­
no na zjeździe w Krakowie w grud­
niu 1905 r. Rok później Związek Na­
uczycieli zaczął wydawać organ zwią 
zkowy „Glos Nauczycielstwa Ludo­
wego", a wkrótce zorganizowano 
:eć ognisk powiatowych, stanowią­

cych podstawowe komórki Związku.
W okresie pierwszej wojny świato­

wej przygotowano połączenie obu 
organizacji, tzn. w b. Królestwie i Qa- 

! licji. W kwietniu 1919 r. odbyły się 
! dwa zjazdy, a mianowicie sejm nau- 

ludowego b. zaboru rosyjskiego, któ- ' czycieiski, na którym nauczycielstwo

szkół ludo- 
życia Zrze- 

Polskich
Prezesem

lego przezwyciężania wszelkich opo­
rów psychicznych.

Stronnictwo Pracy, które na prze­
strzeni swej 50-letniej działalności 
walczyło o jednolite i bezpłatne szkol­
nictwo, ujęte w postępowo obmyśla­
ny system, którego ideałem wycho­
wawczym jest wytworzenie typu 
obywatela czynnego i zdolnego 
współuczestniczyć w odpowiedzial­
ności za losy państwa, z prawdzi­
wym zadowoleniem wita realizację 
reformy szkolnictwa podstawowego 
w Polsce.

Stronnictwo Pracy, które poza ak­
cją wyzwoleńczą prowadziło walkę 
o zasady demokratyczne, doskonale 
rozumie podstawowe założenia obec­
nego ustroju państwa i uwa’a je za

iiiiiiiiiiiiniiiiiiiiHiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiKiiiuiiiiMiun,  zdobycz. To postępowe
zorganizowane nakreśliło kierunek po| stanowisko Stronnictwa w sprawach 
lityki szkolnej w państwie polskim o-= ustrojowych państwa nie koliduje 
raz zjazd delegatów Związku Nauczy|absolutnie ze światopoglądem ębrze- 
cielstwa, na którym nastąpiło osta-= cijańsko-społecznym, wyznawanym 
teczne połączenie organizacji w je-| przez Stronnictwo Pracy. Stronnic- 
den „Związek Polskiego Nauczy-gtwo Pracy jako stronnictwo poli- 
cielstwa Szkól Początkowych". Od=fyCzne, ma bowiem rozeznanie sto- 
tej chwili następuje wyraźny i szybki|SUnkćw prawnych i faktycznych, ja- 
rozwój Związku. W latach od 1923—| kie zachodzę pomiędzy państwem 
26 do związku tego przystępują orga-| a Kościołem. Daliśmy tego już licz- 
nizacje nauczycielskie Wielkopolski,f ne dowody, a ostatnio uchwał? władz 
Pomorza, Śląska Cieszyńskiego i Gór| naczelnych Stronnictwa w sprawie 
nego, a w rok i 1930 jednoczy się z= stanowiska Watykanu do naszych 
nim Zw. Zaw. Nauczycielstwa P°l*= granic zachodnich, stwierdzili’my, że 
skiego Szkól Średnich. Po tej fuzji££]a nas polaków, polska racja stanu 
organizacja przybiera nazwę dotych-= i(jzje ponad wszelkimi innymi inte- 
czasową „Związek Nauczycielstwa^ resami.
Polskiego . | stronnictwo Pracy stoi jednak na

Po przewrocie majowym ZNP| stanowisku, że polska demokracja, 
ostro przeciwstawia się sanacji.Ę zrodzona z trzech klas społecznych, 
Nauczycielstwo związkowe coraz? musi utrwalać formy kompromiso- 
silntej zdąża ku lewicy i w paź-? wego wspófycia tych klas, nie tylko 
d'ziemiku 1936 r uchwala deklarację? na płaszczyźnie gospodarczej, ale 
w sprawach społecznych i gospodar-|i na światopoglądowej. Jest to wa- 
czych. Następstwem tej deklaracji byl? runek, pozwalający na zespolenie ca- 
atak rządu premiera Składkowskiegofłego narodu do budowania Polski na 
przeciw Związkowi i zawieszenie? nowych zasadach.
władz naczelnych. Z tych powodówf Stronnictwo Pracy jako stronnic- 
nastąpił strajk nauczycielski, zakoń-| two postępu, deklaruje lojalną współ- 
czony powodzeniem. Ówczesny rząd?pracę w dziedzinie reformy oświaty, 
musiał skapitulować. ? zauważa jednak, że zagadnienie re-

W czasie okupacji hitlerowskiej! formy szkolnictwa łączy się z za- 
ZNP nie zaprzestał swej działalności.? gadnieniem wychowania młodzieży. 
Z Jego inicjatywy powstała organiza-| Dlatego te’ kładziemy szczególny 
cja TON, która zrzeszała nauczycieli.! nacisk, aby zagadnienie reformy 
bioracych udział w tajnym naucza-| oświaty rozwinąć z pożytkiem dla 
niu. = młodzieży, gdyż tego wymagają fa-

W chwili obecnej ZNP liczy okołoftalne pookupacyjne następstwa 
90 tys. członków i zrzesza w swych= systemu hitlerowskiego.
szeregach nauczycielstwo od przed-? Potrzebę wychowania moralnego, 
szkoli do najwyższych uczelni.

Ostr/eieire i 
pod adresem

TEL-AVIV (obsj. w-r.) Rzecznik Ir- 
gum Zwai Leumi oświadczył, że ofi* 
cerowie brytyjscy którzy służą w La 
gionie Arabskim i zostanę wzięci do 
niewoli zostanę skazani na śmierć. 
Korespondentom pism amerykańskich 
i brytyjskich zagwarantował rzecznik 
rzędu żydowskiego swobodę porusza­
nia się.

Węgry Czechosłowacja 1:1
PRAGA. Międzypaństwowy mecz 

pi karski rozegrany w ramach igrzysk 
bałkańsko-środkowo-europejskich 
między Węgrami a Czechosłowacją 
zakończył się wynikiem remisowym 
1:1 (0:0).

Cerdan traci

BRUKSELA. Bokserski mistrz Euro­
py w wadze średniej i pretendent do 
tytułu mistrza świata w tej samej ka 
tegorii, Francuz Marcel Cerdan uległ 
młodemu pięściarzowi belgijskiemu 
Delanoit po 15-rundowej walce, tra- 

opartego na etyce chrześcijańskiej, | cęc tym samym tytuł mistrzowski.

— Co zapisane zostało tobie i twojej żonie, nie ominie 
was.

Jan zdziwił się mocno, gdyż nie powiedział wcale głoś­
no swoich myśli. Hindu zrozumiał powód zdziwienia 
i dodał:

— Nie dziw się niczemu i nigdy, nie wątp w nic i ni­
gdy. Skoro otworzyłem przed tobą przeszłość twoją, znam 
i niektóre twoje myśli.

— Kim ty jesteś, babu?
— Jestem wierzącym wtajemniczonym.
— Skąd przychodzisz?
— Idę ze świątyni mędrców do ludzi białych, aby im 

nieść przepowiednię zawieruchy i burzy, która nadciąga z 
północy.

— Powiedz że mi, skoro znasz więcej z moich myśli, niż 
ja sam, gdzie podziewa się kobieta, którą miłuję?

— Znajdziesz ją.
— Gdzie? Hindostan zbyt wielki, bym wszędzie mógł 

jej szukać. Na to i życia by mi nie stało.
— Powiadam ci: znajdziesz ją w swoim czasie i w miej­

scu, gdzie znaleźć ją powinieneś.
— Czy nie zechcesz wskazać mi bliżej drogi?
— Po co?

— Jak to — po co? Wszakże pragnę odszukać żonę?
— Odnajdziesz ją. Co wam obojgu zapisane, stanie się 

nieodmiennie.
— Do diaska! Nfe bądź taki tajemniczy i pytyjski, 

gdyż ja nie znam się wiele na tym wszystkim. Powiedz 
lepiej krótko i węzłowato, gdzie mam jej szukać?

— Znajdziesz ją w świątyni pogańskiej, gdzie będzie 
.tańcem zabawiała bogów fałszywych, i

— Ale gdzie, gdzie? Tych świątyń jest tu miliony. 
Gdzież więc mam szukać?

— Ja nie wiem, a tobie niech serce wskaże.
— Niewiele mnie objaśniłeś tymi słowami, babu. No, 

ale lepsze i to, niż nic, niż dotychczasowa nieświadomość 
i sterczenie na tym miejscu. Czy nie wiesz jak się ta 
miejscowość nazywa?

— To jest Bali Hisar, jeden z dawnych pałaców wspa­
niałego Mogoła Babara, który pobudował tak wiele pięk­
nych i wielkich budowli, że sam pewnie nie wiedział, ile 
ich posiada. W tym pałacu przemieszkiwał czasem, kiedy 
już w podeszłym wieku nie godził się ze swym synem, 
złym i przewrotnym Salimem, Ojciec był wielkim, wspa­
niałomyślnym artystą, ale owoc jakże padł tym 
razem od drzewa. Dopiero wnuk Babara, Szah Jehan, 
odziedziczył zamiłowanie do piękna i zbytku po swym 
dziadzie.

— Czy o tym Bali Hisar nie ma żadnych legend? Dla­
czego wspaniały Babar zbudował ten pałac tutaj, tak da­
leko od ośrodków zamieszkałych, w samym sercu dżungli? i

— Któż to wie, Sahibie? Może to była tylko fantazja ' 
władcy, a może miała jaki cel? To jedno wiadomo, że nie­
gdyś ten pałac nazywał się Prithvi Lat-Kutb-Minar — 
Wierna miłość. Może w tym pałacu mieszkała naprawdę 
prawdziwa miłość? Później, po śmierci wielkiego Babara 
zapomniano o pałacu. Nikt tu nie przybywał, nikt się nim 
nie zajmował, więc czas zniszczył go, zamienił w gruzy. 
Ręka Przedwiecznego potrafi w niwecz obrócić najwięk­
sze dzieła ludzkie.

— To prawda. Pragnę ci jednak powiedzieć jeszcze in­
ną nowinę, babu: w podziemiach tego pałacu znalazłem 
wiele ciekawych rzeczy. Czy chciałbyś je obejrzeć?

— Cóż to za rzeczy?
— Znalazłem skarb.
— Skarb? Jakże on wygląda?
— Pójdź i zobacz sam.
Zeszli do podziemi i tutaj Jan zaprowadził saddhu do 

komnaty, w której mieściły się skrzynie mocno kowane 
z drzewa, którego zdawała się nie imać ani wilgoć, ani 

robactwo, ani czas. Jedną z nich Ożóg otworzył i oczom 
saddhu ukazały się całe góry drogich kamieni, ozdoby 
kowane w zlocie, łańcuchy, naczynia i nawet części zbroi.

Ożóg, pokazawszy hindu całą zawartość skrzyni, pod­
niósł głowę i spojrzał na towarzysza, jakby z miny jego 
chciał odczytać wrażenie.

— I cóż ty na to, babu?
— Ja? Zgoła nic. Dla mnie wszystko to nie ma naj­

mniejszej wartości.
— Jak to, wszystko to jest bezwartościowe, niepraw­

dziwe?
— Nie wiem, co chcesz wyrazić przez określenie pra­

wdziwe lub nieprawdziwe.
— Czyżby te kamienie nie były prawdziwymi kamie­

niami drogimi, a złoto nie było złotem?
— Dlaczego? To złoto może być złotem i kamienie 

mogą być kamieniami, ale dla mnie nie mają one żadne­
go znaczenia i żadnej wartości, Skarby duszy są w czło­
wieku cenniejsze, niż wszystkie skarby ziemskie.

— Dziwny z ciebie człowiek, babu. Czy ty wiesz że 
za skarby te kupić można wszelkie rozkosze ziemi?

— I co dalej?
— Że można żyć tak wspaniale, jak żyli pewnie wielcy 

Mogołowie?
— I co dalej?
— I nie trapić się niczym?
— Czy to daje szczęście?
— Bezwątpienia tak.
— Ale kiedy umrzesz, skarbów tych nie zabierzesz z 

sobą i one dla twojego drugiego życia nie mają żadnego 
znaczenia.

— Drugie życie daleko, a obecne jest z nami, dlatego 
dbać trzeba o życie teraźniejsze, a nie przyszłe.

— Życie człowieka na ziemi jest czasowe. To tylko 
dzierżawa.

— Drugie życie, przy drugim wcieleniu, tak samo bę­
dzie czasowe i dzierżawą.

— Ale człowiek przez wszystkie swoje życia powinien 
się doskonalić, aby osiągnąć najlepszą formę duchową,
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Ziemia Sioięla ufczmai i dziś!
Kraj, który posiada niezwykle bogatą historię

Palestyna — „ziemia obiecana" 
Starego Testamentu — „ziemia świę­
ta" chrześcijaństwa, przechodząca o- 
statnlo burzliwe koleje losu — wkra­
cza w nowy okies swych dziejów, po 
wygaśnięciu mandatu W. Brytanii, 
administrującej dotąd tym terenem. 
Przeszłość Palestyny przytłacza nie­
mal umysł . :dzki swym ciężarem.

Patrzeć wstecz — w mroki jej hi­
storii — to jakby patrzeć w jej bez­
denną przepaść. Pod rwącym mostem 
współczesnego życia — nowoczesne­
go zresztą, może tylko na powierz­
chni — układają się głęboko warstwa 
mi wspomnienia i relikwie z różnych 
czasów — różnych epok. Istnieje na 
tej ziemi nie tylko mnóstwo pamią­
tek, bezcennych dla pielgrzyma, ale 
mnóstwo miejsc, interesujących ludzi 
nauki, dostarczających materiału na­
ukowego archeologom, geologom, hi­
storykom itp. Niezatarte ślady róż­
nych epok i zjawisk dziejowych wy­
stępują tu obok siebie. Tak np. za­
ledwie o kilkanaście km od Haify — 
portowego miasta, posiatdającego no­
woczesne urządzenia i gmachy, luksu 
sowę hotele i europejski charakter — 
leżą ruiny starego zamku — tzw. Ca­
strum Peregrinontm — bazy wypa­
dowej krzyżowców, a droga, wio­
dąca do tej twierdzy — u stóp świę­
tej góry Karmelu — była prastarym 
szlakiem karawan z czasów króla 
Salomona — a później etapem mar­
szów rzymskich legionów z Antochii 
do Cezarei. Ziemia święta — kolebka 
wiary, która zapanowała nad świa­
tem, znajdowała się pod panowaniem 
różnych ras i wyznań, pod działaniem 
wielu odrębnych wpływów. Jerozoli­
ma — miasto Grobu Świętego, prze­
chodziła od czasów Chrystusa mnó­
stwo przemian, zmieniała wciąż swo­
je oblicze, Jerozolima zburzona przez 
Tytusa — przekształcona na rzym­
skie miasto cesarza Hadrłana, później 
na miasto Konstantyna Wielkiego, w 
epolce wczesnego chrześcijaństwa, 
podbita przez Omara, wyzwolona 
przez krzyżowców — Jerozolima, 
Saladina, Sulejmana I Innych wład­
ców tureckich.

Widok Jerozolimy odsłania nam 
kopulę muzułmańskich meczetów, 
które — wznosząc się na szczątkaich 
dawnych hebrajskich ołtarzy ofiar­
nych i pogańskich świątyń (np. me­
czet Omara na miejscu świątyni He­
roda) — stoją w sąsiedztwie naj­
świętszych relikwii chrześcijaństwa. 
Wszystko zamknięte w obrębie pra­
starych murów, zachowanych czę­
ściowo wokół miasta, odgradzają­
cych je od świata. Kwintesencją 
Wschodu był obraz ruchu ulicznego 
Jerozolimy w dobie ostatniej: tłum

i złożony z fellahów — ub< 
skich rolników, beduinów t 
sklej postawie, Europejczyków, mnl- j 
chów, księży różnych wyznań, Ży- . 
dów-ortodoksów o długich brodach, ' 
w aksamitnych szatach i okrągłych 
kapeluszach.

Nierzadki był widok gromadki tury ' 
stów, oprowadzanej przez smagłego 
przewodnika w czerwonym fezie, któ 
ry z uroczystą powagą, wskazywał 
drogę do Grobu „Pana naszego — 
Jezusa Chrystusa". Ostatnie wyda­
rzenia wpłynęły znów na zmianę 
wyglądu Jerozolimy, przesuwając 
zresztą ośrodek zainteresowania do 
nowej stolicy państwa żydowskiego I menalna wklęsłość w ziemi, która 
— Tel Avivu, miasta o nowoczesnym zajmowała zawsze umysły geologów 
charakterze. Jednakże Jerozolima po- 
zostaje duszą ziemi judajskiej.

Piętno wieków, wyciśnięte na jej 
murach, cechy, związane z jej poło­
żeniem — na jałowej skalistej wyży­
nie, bez należytego dopływu wody

runęły niegdyś — jak mówi Stary Auipnia
stament, otwierając Żydom drogę |*
do Ziemi Obiecanej. aria SP

Na gruzach tamtego — wyrosło po-Is
tern inne Jerycho, bogate w roślin-JCT A
ność, plantacje daktyli i zboża (na-*^®-

S™. : JM zlezdzie ZHP w Poznaniu
rzymskiego Antoniusza Kleopatrze, | Dokończenie ze str. 2) 
która z kolei wydzierżawiła je He-8. . . ,rodowi. Miasto to, o którym mowaSze? zorgamzowanych w środowiskach 
w Nowym Testamencie — było oazą ?miejskich, 
pośród pustyni, spadającej ku morzu® — o podciąganiu poziomu naucza- 
Martwemu. ?nia w szkołach wszelkiego typu i o

Morze Martwe jest również feno-1 st osuwaniu w polityce personalnej 
menem w swym rodzaju. Zanik roś-gkursu na dobrego nauczyciela, a 
linności i życia w nim spowodowany (więc człowieka pracującego należy- 
jest nadmiarem soli i innych chemi-Bcie w szkole i poza szkołą.
kaiiów — pozostawionych w morzu, 8 Jestetmy głęboko przeświadczeni, 
po, częściowym wyparowaniu wód, 'e planowa reforma oświatowa pod- 
które wprowadza do morza Jordan, .niesie nas na wyżyny cywilizacyjne, 
a które nie mają odpływu. Nie można >
utonąć w morzu Martwym. Sól utrzy- « Wierzymy mocno, ze nasze nauczy- 
muje człowieka na powierzchni. Ugc'e^wo spełni swoją misję cywili- 
brzegów jego archeologowie poszu-3Z0cyłnł tak, dotąd spełniało, 
kują śladów miast zaginionych: So-8 Trzeba jednak stworzyć nauczy-' 
domy i Gomory. Tu znowu otwiera | Cielstwu naszemu odpowiednie wa- 
się przed. nami zawrotna otchłań:.punki materialne, które pozwolą na 
mroczna i płomienna, tajemnicza grealizację postawionego zadania. Od 
przeszłość tej ziemi, której nie do-gnauczyciela przepracowanego i obar- 
równu.ie żadna inna kraina. gezonego ogromem własnych kłopo-

T. gtćw, nie można żądać więcej, ani- 
- 8 żeli on w tych warunkach dać może. 

Jstan ten musi doznać szybkiej po- 
■j-gprawy, bo sprawa bytu nauczyciel- 
Ijstwa odbija się niezaprzeczalnie na 
Jgwykonaniu programu szkolnego.

8 O ile o potrzebie poprawy sytuacji 
® materialnej nauczycielstwa tak wy- 
। raźnie mówię, to nie dla zdobycia 
g taniego poklasku. Stronnictwo Pracy 
(wchodzące w skład koalicji rządo- 
8wej, zdaje sobie sprawę z trudności 

mie Zachodnie przypada blisko 3 mil. w telekomunikacji (słupy), w budo-!P°w°i^nnyah kraju, które dźwigać 
' *...... ’ * ” ’

we itp), w g’órnictwieW(kopaTniakrS«trzeba p®p.rawy 
umocnienia stropów i ścian sztolni), «nauczyc’elstwa Jest, *ak wa^a- ż® 
w budowie maszyn i wszelkich na-!”1?31 . °; ;cnie znaleźć rozwiązanie 
rzę(^. Kjako jedna z pierwszych.

! Życzę zjazdowi, aby wyniki obrad 
W przemyśle chemicznym drewno gwpłynęły na pomyślne uregulowanie 

znajduje szerokie zastosowanie (celu-(Waszych żywotnych spraw, a nadto, 
łoza do produkcji papieru). Wszelkie Baby pozwoliły na takie sformułowa- 
zaś produkty suchej destylacji drew-!nie P°trzeb reformy oświatowej, 
na używane są w przemyśle farma-!któr? w historii zapisana będrie jako 
ceutycznym, farbiarskim, lakierni-8,*dea‘n" d^° ”a^e] ”\łodej 
czym, spożywczym, tekstylnym ~ jpoprzez ^Matę do lepszej dziejowej 

(Ciąg dalszy na str. 6-tej) (przyszłości i do pokoju świata.

ubogich arab- | (wodę sprowadza się, jak za daw- 
o króle w- nych dni, ze źródeł Salomona w do­

linie Hebronu) — specyficzne właś­
ciwości tutejszej przyrody i klimatu 
— twardość 1 nagość skal — spieko­
ta powietrza — wszystko to stwarza 
wokół miasta atmosferę szczególną, 
narzuca wrażenie czegoś twardego, 
nieubłaganego, może nawet okrutne­
go — co stawia nam przed oczy o- 
braz Męki Pańskiej... Z wysokości 
wzgórz Jerozolimy — gwałtowny spa 
dek terenu wiedzie przez krainę pu­
stynną, bezpłodną — gdzie panuje 
przez cały rok żar nieopisany — w 
dolinę rzeki Jordanu. Jest to fen o-

— rozpadlina, powstała prawdopodo­
bnie wskutek trzęsienia ziemi. Te­
oria ta i jej uzasadnienie narzuca się 
umysłowi podróżnika, gdy dociera — 
przez to pustynne piekło — do ruin 
starożytnego Jerycho, którego muzy

LASY
wielkim skarbem narodowym
Korespondent „IKP“

Radom, w maju
Przeminął huragan wojenny. Oku­

pant zniszczył lasów polskich na su­
mę 7 miliardów złotych w zlocie, a 
przed wojną lasy nasze znajdowały 
się na 16-tym miejscu w stosunku do 
innych krajów europejskich pod wzgl. 
procentu lesistości. Obszar lasów wy­
nosił 8,5 milionów ha. Dziś ogólna 
powierzchnia lasów wynosi blisko 7

w Radomskiej Dyrekcji Lasów Państwowych
milionów hektarów, z czego na Zie- zapory wodne, urządzenia splawne)

delikatne

bzu i jaśminu
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hektarów. Musimy więc nauczyć się 
cenić te skarby naziemne, które w 
życiu państwa odgrywają nie mniej­
szą rolę niż skarby podziemne.

Mamy jeszcze piękny drzewostan 
w Puszczy Białowieskiej, w okoli­
cach Spały, na Dolnym Śląsku i w 
woj. kieleckim (Puszcza Jodłowa, Pu­
szcza Kozienicka, Katarzyna ftd.).

Zdając sobie sprawę z rpli, jaką 
odgrywa Radomska Dyrekcja Lasów 
Państwowych w gospodarstwie woj. 
kieleckiego, udajemy się do imponu­
jącej siedziby Dyretócji, gdzie nas 
przyjmują wicedyr. Inż. Michalewski 
i inspektor Lasów Państwowych Za­
rzycki.

Dyrekcja, zatrudniająca przeszło 
200 pracowników, ma za zadanie 
uporządkowanie zdewastowanych la­
sów, zalesienie nowych odcinków, pla 
nową eksploatację i pieczołowitą o- 
piekę nad całością majątku narodo­
wego.

Pp. Michalewski i Zarzycki obra­
zują szczegółowo znaczenie lasu we 
wszystkich prawie dziedzinach ży­
cia gospodarczego, a mianowicie: w 
budownictwie domów, jako budulec, 
w komunikacji kolejowej (podłady), 
w budownictwie wodnym (mosty.
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Dopuśćmy do głosu życie!

Kradzież dzieci polskich
Na podstawie materiałów — zebranych w Niemczech
------------------------------OPRACOWAŁ Z. K. -------------------------------

III.
Ponieważ chłopcy na polu robili 

dużo wrzawy, więc siostra nie zwra­
cała na mnie specjalnej uwagi, wy­
korzystałem tę okoliczność 1 uciek- 
łem do lasu. Kilka godzin szedłem 
i nikt się mną nie zainteresował, aż 
doszedłem, do Opola, a stamtąd zamie­
rzałem dostać się do Frankfurtu i tu 
na drodze zatrzymał mnie policjant. 
Pytał mnie skąd się tu wziąłem, 
wtedy próbowałem skłamać, jednak 
moje ubranie klasztorne zdradziło 
mnie, policjant od razu zorientował 
się, że jestem zbiegiem z klasztoru. 
Wtedy dał mi swoją teczkę do nie­
sienia, a sam jechał obok mnie na 
rowerze.

Byłem bardzo przestraszony i pro-

łem zalękniony i czekałem na chło­
stę. Tymczasem siostra kazała mi 
iś*ć z sobą, opierałem się jej żąda­
niom, płakałem i prosiłem gorąco, 
aby pozwoliła mi wrócić do domu 
do mamy. Siostra jednak nie bardzo 
słuchała co mówię, powtarzając 
ciągle, że jeżeli będą się dobrze 
sprawował, wrócę do domu na Boże 
Narodzenie. Tymczasem doszliśmy 
już do klasztoru i znów przydzielono 
mnie do tej samej grupy, w której 
byłem poprzednio. Była właśnie pora 
obiadowa. Gruba siostra dyżurowała 
i w pewnej chwili, kiedy znalazłem 
się blisko niej, blaszaną miską ude­
rzyła mnie w twarz. Przeląkłem się 
bardzo i spadłem z krzesła. Parnię- 
iam> że od tej włalśhie chwili zmie­

siłem, aby nikomu nie mówił, że nawidziłem grubą siostrę Bertę, 
uciekam do domu. Policjant zabrał i Uczuć swych wcale nie umiałem
mnie do swego domu i dał mi ma­
łego psa do zabawy, sam zaś zaczął 
telefonować. Przestraszyłem się bar­
dzo i zacząłem płakać. Wtedy po­
licjant podszedł do mnie blisko i za­
czął pocieszać, ie telefonuje tylko po 
i.h.anie dla mnie. Po godzinie za­
pukał k.ol do mieszkania. Policjant 
otworzył drzwi i w progu stan-.ła 
duża siostra z klasztotu, która bu­
dziła we mnie lęk. Na jej wide1- nie 
wiedziałem, co począć z sobą. Sta-

były wyłącznie jej dziełem. Dla uzu­
pełnienia upokorzeń afcięto mi wło­
sy. Wyglądałem mizernie i zupełnie 
jak więzień. Widok mój mógłby 
wzbudzać litość w każdym sercu. 
Kora moja miała trwać tak długo, 
aż znajdzie się ktoś drugi, eo na nią 
zasłuży i zajmie moje miejsce. Rze­
czywiście po kilkunastu dniach z 
klasztoru uciekło kilku chłopców, 
których po dwóch dniach złapano, 
wtedy to wszyscy razem trzymaliś­
my się sznurów siostry. Była to 
wielka uciecha dla pozostałych dzieci, 
które śtaiiały się serdecznie. Siostra 
Berta zwolniła mnie jednak od dal­
szej kary.

Tymczasem mijały miesiące. O mat­
ce mojej nie miałem żadnej wiado­
mości, aż pewnego dnia, kiedy było 
mi znów bardzo smutno, zawezwano 
mnie do rozmównicy.

Ucieszyłem się ogromnie, bo oto 
w rozmównicy czekała na mnie moja 
matka. Mama płakała z radości, tuliła 
mnie do siebie i gładziła po głowie. 
Chciałem koniecznie pójść z mamą, 
jednak siostra Berta spojrzała na 
mnie groźnie i kazała matce wracać 
do miejsca jej robót. Mnie zaś po­
pchnęła do ogólnej sali. Od tej chwili 
jeszcze bardziej odczuwałem swoje 
osamotnienie 1 bardzo tęskniłem do 
matki. Nieraz po nocach shiłem, że 
glaszcze mnie po głowie i uśmiecha 
się jasnym uśmiechem.

Pr> kilku dnir”''’ —< «—»ko-
■ i .zcaty i .. it-L-aa,., le 

i pojadę do lepszego obozu, do „Hed-

ukryć. Następstwem tego były mniej­
sze porcje pożywienia i jadać mu- 
siałem przy osobnym stole, nie­
ustannie mus lałem być w pobliżu 
siostry i trzymać się jej sznurów za­
konnych. W polu kazała mi zbierać 
do osobnego kosza tylko zgniłe kar­
tofle. Wszyscy chłopcy śłmieli się ze 
mnie, a dla mnie było to bardzo upo- 
karzaj-ce. O jakże z c--'1 
znienawiŁśłnr 'tost-- Bertę. Wszyst­
kie te przykro-ci, jakich doznałem, wigstifte“> ^Cjąg dąlsąj nastąpi)

Nasz artykuł pt: „Skończyć z 
harcami kierowców!" znalazł du­
ży oddźwięk zwłaszcza w ko­
łach zainteresowanych. Dowo­
dem tego są przede wszystkim 
listy napływające do redakcji, a 
zawierające słowa uznania za 
publiczne poruszenie tego palące­
go zagadnienia. Jeden z autorów 
listów nie poprzestaje na samych 
słowach uznania. Jako fachowiec 
i znawca spraw komunikacyjnych 
pragnie kompetentnym czynni­
kom służyć wskazówkami i do­
brymi radami. Pragnie bowiem, 
choć w skromnej mierze, przy­
czynić się do naprawy niezdro­
wych stosunków w tej dziedzinie.

Posłuchajmy więc autora listu, 
stałego czytelnika IKP w Lodzi:

„Jestem zawodowym kierowcą 
od przeszło 20 lat i milionerem 
w przejechanych kilometrach na 
różnych typach samochodów od 
osobowych do autobusów i naj­
cięższych z przyczepkami. Wy­
szczególniam to dlatego, bo przy 
każdym co do wielkości wozie 
kierowca musi mieć odmienne do 
świadczenie przy prowadzeniu. 
Zgadzam się z treścią artykułu, 
że przy prowadzeniu wszelkich 
pojazdów mechanicznych do sa­
molotu włącznie nie może być 
miejsca dla alkoholików i ludzi o 
tępym umyśle, bo prowadzenie po 
iazdu mechanicznego wymaga 
nie tylko wysiłku fizycznego, ale 
w pierwszym rzędzie umysło­
wego 1 twierdzę, że praca kie­
rowcy jest pracą umysłowo-fi- 
zyczną. Proponuję powołać przy 
każdym województwie organiza­
cję, czy coś w rodzaju ekspertów 
ruchu kołowego, którzyby współ­
pracowali ze związkami transpor­
towców oraz władzami admini­
stracyjnymi i sądowymi, a ich 
zadaniem podstawowym winna

być kontrola ruchu kolow'ego, 
wprowadzenie udogodnień w ru­
chu kołowym i studiowanie róż­
nych złych stron dotychczasowe­
go ruchu kołowego. Organ ten wi- 
nien zorganizować skuteczną 
kontrolę wszelkich pojazdów i 
ich kierowców od konnych do 
mechanicznych i chociaż raz do 
roku zwołać ogólny zjazd tych 
ekspertów, by zdali relację ze 
swej pracy i przeprowadzili dys­
kusję nad dalszym uzdrowieniem 
tego tak ważnego odcinka, od 
którego zależy bezpieczeństwo 
publiczne.

Istnieje coprawda już coś po­
dobnego, ale jest to organizacja 
o której można tylko powiedzieć: 
„Pożal się Boże!“ Należy powołać 
do niej ludzi nie dlatego, że ma­
ją jakiś tytuł i są może zasłu­
żeni na innym polu. Powołać na­
leży ludzi, którzy zęby zjedli w 
tym zawodzie. My fachowcy wie­
my, co trzeba zrobić, żeby na­
reszcie ten tak ważny odcinek 
naszego życia uzdrowić. Jeździ­
łem tyle, to widzę, jakie braki 
są w’ organizacji ruchu kołowego. 
Możnaby godzinami mówić na 
ten temat, ale i tak nic z tego nie 
wyjdzie. Trzeba się wziąć do ce­
lowej pracy na tym odcinku"

Wartoby rozpisać ankietę na 
temat bolączek naszego ruchu 
kołowego. Zabraliby7 w tej an­
kiecie głos fachowcy, praktycy 
zawodu szoferskiego, a na pew­
no z takiej ankiety byłoby więcej 
pożytku, niż z wszystkich inowa- 
cyj, zrodzonych przy zielonym 
biurku. Do głcsu musimy dopu­
ścić życie, reprezentowane przez 
szarego człowieka-kierow’cę oraz 
przez personel cbsługi technicznej 
i inżyniera-komunikacyjnego. Biu 
rokracja dość już nabroiła na 
tym odcinku — jak zresztą na 
wielu innych! Kama
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Najpiękniejsze 
słowo

W przeprowadzone) jeszcze 
przed wojną przez jedno z tran* 
cuskich czasopism ankiecie pod 
nazwą „10 najpiękniejszych slow 
w języku francuskim", między 
tą lak niewielką liczbą na trzecim 
miejscu po ojczyźnie i honorze 
znalazło się słowo matka.

Gdyby jednak kiedykolwiek u 
nas przeprowadzono taką ankie* 
tę bez wahania pierwszeństwo 
wśród tych dziesięciu słów dała* 
bym słowu matka. Jednocześnie 
przypuszczam, że z klasyfikacją 
taką zgodziłby się niejeden.

Matka — to słowo, to pojęcie 
najpiękniejsze. Trudno tu w kilku 
słowach wyrazić cały ogrom tre* 
ści zawartej w nim i olbrzymi 
łańcuch pojęć kojarzących się z 
nim, pojęć dobrych, szlachetnych, 
wzniosłych.

Najpiękniejszym przymiotem 
matki jest jej miłość macierzyń­
ska — uczucie najbardziej dosko* 
nałe, najbardziej ofiarne, wybm 
czające, wieczne, najwierniejsze.

Pojęcie matki łączy się dalej z 
pojęciem i umiłowaniem Boga, 
ojczyzny, bliźnich. Bo trzy te wiel* 
kie miłości człowieka nie przez 
kogo innego są w dusze ludzkie 
wszczepione i troskliwie pielęgno* 
wane, a właśnie przez matki, z 
takim poświęceniem bezgrarticz* 
nym spełniające swe posłannic* 
two.

Trudno tei wyobrazić sobie 
człowieka nie reagującego w do* 
datnim znaczeniu na dźwięk słowa 
matka. Słowo: matka, wywołujące 
wyobrażenie matki i wspomnie* 
nie o niej potrafi rozbudzić w nim 
moie już od lat niepielęgnowane 
uczucia, potrafi go odrodzić wew* 
nętrznie. A przy tym piękne sło* 
wo matka zawiera w sobie tyle 
bezmiernej słodyczy, działa tak 
kojąco na wszystkie rany duszy, 
roztkliwia i pieści.

Bezsprzecznie słowo matka jest 
słowem najpiękniejszym. Czło* 
wiek jednak nie jest zdolny wy* 
razić właściwie jego piękna języ* 
kiem, a może je tylko odczuć.

Be--ef.

Kąpiele
Sucha, słoneczna pogodav zachęca 

wielką rzeszę „wielbicieli'' słońca i 
zbawczego działania jego promieni do 
zażywania kąpieli słonecznych. Wie­
lu jednak z nas korzysta z rozko­
szy tego rodzaju kąpieli w sposób 
zupełnie niewłaściwy a nawet wręcz 
szkodliwy dla organizmu. Niżej poda 
jemy kilka wskazówek jak się nale­
ży opalać.

Nie wolno, w żadnym wypadku 
wystawiać obnażonego ciała i oczu 
nieosłoniętych ciemnymi okularami, 
na działanie promieni słonecznych od 
razu na dłuższy okres czasu, bez 
uprzedniego stopniowego „treningu" 
— przyzwyczajania się.

Na początek zaleca się pięciomi­
nutowy dawkę słońca, a następnie 
stopniowo coraz większą aż jednej go 
dżiny dziennie (zwrócić uwagę — im 
kto jaśniejszy blondyn, tym ostroż­
niej stosować te kąpiele).

Jeśli chodzi o organizm specjalnie 
wrażliwy, lub rekonwalescenta. na­
leży stosować nasłonecznianie stop­
niowe poszczególnych części ciała, 
np. zapoczątkować od stóp, dalej no­
gi i całe ciało.

Ne wolno zwłaszcza osobom star­
szym wystawiać głowy: na piekące 
słońce.

Kto chce opalić sobie twarz na 
ładny brązowy kolor osiągnie to z 
pewnością podczas lata także dzięki 
krótszemu nasłonecznianiu naskórka, 
przy czyn< jednak ciemię . oczy nale

DAJCIE NAM DOBRE MATKI 
a świat się odrodzi

Znane są powszechnie ujemne skut­
ki każdej wojny. Ostatnia wojna 
przyniosła je również z sobą. Nie 
potrzeba wcale wymieniać poszcze­
gólnych z nich, mówią za nie fakty, 
dowodzące o upadku moralności w 
ogóle, a wśród młodzieży w szcze­
gólności, o cgoiźmie, o zobojętnieniu 
na niedolę bliźnich, o zobojętnieniu 
religijnym, mówią za nie cyfry wy­
roków sądowych. Są to dowody nie­
zaprzeczalne. Cóż więc począć? Czy 
są środki na uzdrowienie tej plagi 
powojennej, czy też można jedynie 
załamać ręice nad powszechnym upad 
kiem? Nie, nam tego ostatir'ego nie 
wolno czynić.

Wszyscy zgodnie przyznajemy, że 
pragniemy odrodzenia świata, odro­
dzenia człowieka i wierzymy że ono 
nastąpi. Jednak sama tylko wola nie 
dokona tego przeobrażenia. Nad czło- ( 
wiekiem, jego życiem wewnętrznym i 
fizycznym trzeba pracować, ciało i 
ducha trzeba leczyć, uzdrawiać, a 
uzdrowione hartować. Polsce potrze­
ba dziś ludzi silnych fizycznie i mo­
ralnie. Niejeden zapyta, jak nagle 
naprawić to, co ulegało systematycz­
nie przez długie lata zniszczeniu, de­
prawowaniu? Na to jest jedna odpo-, 
wiedź — podobnie systematycznie ’ 
człowieka odradzać wewnętrznie i u- 
zdrawiać fizycznie. Zapyta jednak 
ktoś dalej, kto będzie głównym le­

Dlaczego nie używamy 
rolet i dzwonków?

Do przykrych powojennych niedo­
ciągnięć w naszych domach należy 
niekorzystanie z rolet i dzwonków.

O ile podczas okupacji brak rolet 
był rzeczą usprawiedliwioną, ponie- 
w-aż ówczesne rozporządzenia naka­
zywany zasłanianie okier czarnym pa 
pierem, o tyle dzisiaj w stadium ży­
cia normalnego zaniechanie tego zwry 
czaju jest dowodem pewnego rodzaju 
braku dobrego wychowania.

Często przechodzień na ulicy czy 
sąsiad z vis a vis ma możność obse’- 
wowania wnętrza mieszkania i życia 
rodzinnego, a niejednokrotnie jest

słoneczne
ży osłonić przed działaniem promieni 
słonecznych.

Przez nagłe i nieumiejętne, a przy 
tym zbyt długie opalanie twarzy i 
górnej części ciała można dostać u- 
dartt słonecznego z jego bardzo nie­
przyjemnymi objawami, a nierzadko 
także poważnymi komplikacjami i na 
stępstwami

Poza tym należy chronić skórę 
przed bolesnym spaleniem jej przez 
słońce przy pomocy dobrego tłuste­
go kremu Wystrzegać się także 
przed kąpielą słoneczną użycia per­
fum i wody kolońskiej. ponieważ 
zawarty w’ rttch alkohol czyni naskó­
rek specjalnie wrażliwym na działa­
nie słoneczne.

O czym każda z nas 
wiedzieć powinna?

Meble politurowane odświeżamy, 
pocierając je spirytusem z dodat­
kiem 1/4 części oliwy i -wycierając 
potem miękkim gałgankiem.

Meble metalowe pociąga się wo­
skiem rozpuszczonym w benzynie, 

I a następnie szczotkuje się czystą 
szczotką.

Meble wyściełane skórą należy 
bardzo starannie czyścić benzyną 
z dodatkiem 1/5 części oliwy. Mo'na 
też przeciągnąć pędzlem umoczonym 
w oleju Lnianym z białkiem. 

karzem tych wszystkich chorób? Nie 
będzie przesadą, jeśli i o wiem, że po­
winna nią być kobieta-matka, Bez­
względnie matka jest najlepszym le­
karzem duszy. Wszak ona,, a nie kto 
inny najlepiej rozumie przeżycia i u- 
czucia swoich najbliższych. Jej zaś 
uczucie macierzyńskie podytkuje nie­
zawodnie środki zaradcze, uzdrawia­
jące. Lekarzem ciała oczywiście może 
matka być tylko pośrednim.

Ponieważ tak wielką rolę i to cał­
kiem słusznie przywiązujemy do sta­
nowiska matki w społeczeństwie, na­
leży bezwzględnie dużo uwagi po­
święcić wychowaniu i uświadomieniu 
narodowo-społecznemu dziewczęcia 
polskiego, jako tej przyszłej kapłance 
domowego ogniska, jako tej przyszłej 
matce wychowującej następne warto­
ściowe pokolenia. Jeśli jednak one 
w przyszłości mają kształtować takie 
właśnie pokolenia, same muszą być 
jednostkami fizycznie i moralnie zdro 
wymi i silnymi Naszym więc obo­
wiązkiem jest staranne i troskliwe 
wychowanie dzieci, a zwłaszcza 
dziewcząt, jako przyszłych matek. 
Bo kiedy damy światu dobre matki, 
świat się z pewnością odrodzi.
Jako przykład wzorow ych matek słu 

żyć mogą matki naszych wielkich 
bohaterów narodowych minionych 
wieków: i matki bohaterki z okresu 
minionej wojny. Najdoskonalszym 

świadkiem wieczornej tualety. Kardy 
przyzna, że nie należy to ani do po­
uczających ani do estetycznych wido­
ków.

Drugim, niedociągnięciem jest brak 
dzwonków. Łatwo sobie wyobrazić kil 
kupiętrowę kamienicę z 14—16 ’oka 
torami i tyluJi sublokatorami, do któ­
rych znów zgłasza się codziennie ne- 
wna liczba interesantów czy gości. 
Jakie nieprzerwane stukanie i nie­
cierpliwe wprost walenie do drzwi 
rozlega się. przez cały dzień do póź­
nej nocy. Jeżeli starczy nam pienię­
dzy »a tyle różnych innych rzeczy, 
dlaczego właśnie wykluczamy taki 
kulturalny wynalazek jakim jest j 
dzwonek?

Nasze kwiaty
Kwiaty doniczkowe, a zwłaszcza 

palmy domowe, winny być gruntow­
nie zmywane czystą wodę przynaj­
mniej raz w tygodniu, a będą lepiej 
rosćy.

Rośliny ogrodowe dobrze się rozwi­
jają, jeśli je podlewamy wodę, w któ 
rej p’ukano mięso.

Kwiaty pozostaną długo świeże, je­
śli płatki zanurzy się w zimnej wo­
dzie codziennie na kilka minut.

Sławny Mr. Marcel
Mało której z kobiet znane jest 

nazwisko Mr. Marcela, którego sława, 
można śmiało powiedzieć — euro­
pejska — ugruntowana została na 
włosach kobiecych.

Mr. Marcel mianowicie wynalazł 
ondulację i dzięki niej z „małego fry­
zjera" stal się właścicielem najwięk­
szego salonu fryzjerskiego w Pary­
żu, zaś spokojną starość spędził jako 
właściciel dóbr i wspaniałego zamku.

Kiedy po raz pierwszy słynna ak­
torka wystąpiła w sztuce Ohneta w 
prostej, a tak niezmiernie twarzo­
wej fryzurze ondulowanei, w świe- 1 
cie kobiecym nastąpił istny prze­
wrót. Porzucono od razu wszystkie 
sztuczne a nienaturalne spiętrzenia 
włosów, a w salonie pana Marcel naj­
piękniejsze i najelegantsze kobiety po­
częty godzinami wyczekiwać swej 
kolei, płacąc za przyśpieszenie jej 
nieraz i po kilka tysięcy franków.

wzorem macierzyństwa jest wszak­
że ze szczególnym pietyzmem czczo­
na przez nasz naród Matka Boża.

B. F.

Ze świa a =
Tytuł katolickiej matki zdobyła 

niedawno zmarła w Stanie Pensyl­
wania Ludwika Schoerer. Dziesięcio­
ro jej dzieci poświęciło się stanowi 
duchown.: 2 synów pracuje na mi­
sjach w Chinach w zakonie domini-
kańskim, 5 innych wstąpiło do zako­
nu karmelitańskiego, 3 córki wstąpi- 

i ły do zakonu Sióstr Dominikanek.

RaJfaelo Santi: „Madonna z Tempi"

TRZEBA IM POMÓC!
Jakie jest życie większości matek 

wiemy wszyscy. W obecnych cza­
sach więcej, niż kiedykolwiek kobiet- 
matek pracuje zawodowo i trudno cza 
sem po prostu połączyć pracę zarob­
kową z domem. Stworzono sieć przed 
szkoli, powstają świetlice mające 
ulżyć doli matki pracującej. Ale zbyt 
wiele jest jeszcze potrzeb, aby je 
można w krótkim czasie zaspokoić. 
Uchwalona przez Sejm ustawa ochra­
niająca przyszłą matkę jest dalszym 
etapem troski rządu o kobietę-mat- 
kę. Teraz przychodzi kolej na bacz­
niejsze zwracanie uwagi na tę kobie­
tę, która jest już matką, którą trze­
ba w jak najkrótszym terminie ob­
warować przede wszystkim ustawa­
mi. A że to jest potrzebne, mówią 
suche fakty.

Na torze kolejowym na terenie 
Wroclaw-Nadodrze znaleziono śpiącą 
4-letnią dziewczynkę, która okazała ' 
się Marysią Dulęba. W toku śledztwa i 
okazało się, że matka dziewczynki 
prawdopodobnie z rozmysłem położy­
ła dziecko na torze. Przed rokiem 
Janina Dulęba, matka Marysi, pod­
rzuciła również drugie dziecko pod 
schroniskiem RTPD, Drugi wypadek: 
przed Sądem Okręgowym na sesji 
wyjazdowej w Obornikach toczyła 
się sprawa 33-letniej Marii Krzyżań- 1 
sklej, zamieszkałej w Rogoźnie, ul. ; 
Malopoznańska 21. Krzyżańska sta- ! 
nęła pod zarzutem, że we wrześniu 
pod wpływem depresji duchowej po 
porodzie dziecka płci męskiej zawi­
nęła je w gruby koc, przez cc spowo­
dowała śmierć dziecka. Oskarżona 
przyznała się całkowicie do zarzu­
canego jej czynu, wyjaśniając, że 
wskutek porodu pozbawiona została 
zdolności do pracy.

Oba wypadki są w samym założe­
niu potworne — odsłaniają jednak 
tragedię kobiety-matki pozbawionej 
jakiejkolwiek opieki i środków finan- 
sowytch. Są matki porzucone, rozwie­
dzione, wdowy i nawet te, które ma­
ją męża, ale złego ojca, zmuszone 
do pracy i pozostawienia dzieci na 
łasce losu. I te kobiety każde nowe 

' życie przeraża — radość zmienia się 
w kłopot i ciężar — popadają w de­
presję. Nędza i strach stają się złym 
doradcą. Z matki przeradza się w 

; mordercę, staje w rzędzie pospolitych 
। zbrodniarzy.

Są ludzie oburzający się na sę­
dziów za łagodny wymiar kary, dla 
takiej kobiety-matki. Ale ci właśnie 
reprezentanci sprawiedliwości po 
dokładnym rozpatrzeniu sprawy wi­
dzą przed sobą nie tylko przestępcę, 
a właśnie kobietę-matkę uwikłaną 
w tragiczny splot wypadków. T ona 
musiała przechodzić burzę straszną 
w duszy, zanim zdecydowała się na 
tak szaleńczy krok.

Kiedy odpowiadająca potrzebom 
naszym sieć żłobków, przedszkoli, do 
mów dziecka pokryje nasz kraj — 
wówczas nie będzie tragedii matek — 
dla których dziecko jest ciężarem. 
Dziecko zaś na pewno doceni znojne 
i pełne poświęcenia życie tej danej 
mu przez los matki. J. K.

mleczko odżywcze ALADYN? 
Niezastąpione w domu i podróży 
oczyszcza, odżywia i odmładza

wszędzie - TORUŃ

r
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I czwrocjrysTosc/
Bożego Ciała w Bydgoszczy
zaszczyci swą obecnością J. Eks. ks. dr biskup Bernacki

.......................................... BYDGOSZCZ (cc). Do najwspanial- stość w parafii św. Wine, a Paulo, nie.’ procesja parafii Mi osierdzia Bo-
wsch
■Hiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiintimuniiii

i!l±Bzc:
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
1 ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami) tel 24 29.

UWAGA!
Dziś, 26 bm. o godz. 19 w lokalu SP 

przy ul. Jagiellońskiej 2 odbędzie się 
miesięczne zebranie Kola SP — PKP. 
Obecność wszystkich członków obo­
wiązkowa.

Poranek symfon:czny
(a) W czwartek, 27 bm. odbędzie 

się w Pom. Domu Sztuki VIII Pora­
nek Symfoniczny który ze względu 
na program zapowiada się bardzo 
interesująco. Oprócz Serenady nr 9 
Mozarta, Pomorska Orkiestra Sym­
foniczna wykona „Suitę Wiejską** A- 
natola Provaznika, oraz „Małą Uwer­
turę Krakowską" miejscowego kom­
pozytora, Floriana Dąbrov'skiego. So 
listą poranku będzie prof. Edmund 
Rezler. Kierownictwo artystyczne 
spoczywa w ręku dyr. Arnolda Rez­
lera. Początek o godz. 12.

Dziś mecz piłkarski
(re) Dziś o godz. 18,30 odbędzie się 

na stadionie miejskim mecz piłkarski 
między Pomorzaninem (Toruń) a miej 
scową Polonią.

szych świąt w roku należy bezwzględ Po nieszporach o godz. 16.30 wyruszy 
nie uroczystość Bożego Ciała. Punk- procesja celebrowana przez dziekana 
tem kulminacyjnym uroczystości w bydgoskiego ks. kan. Konopczyńskie 
ka" dej parafii jest g ówna. procesja, go ulicami: Ks. Markwarta, Staszyca, 
Reprezentacyjna już z tradycji proce Słowackiego, Al. 1 Maja, Al. Mickie- 
sja parafii farnej, w której biorą u- wieża, PI. Weyssenhoffa i Al. Ossoliń 
dzia- przedstawiciele wadź, wojska. | skich do kościoła. Ołtarze umieszczo 
organizacje, społeczeństwo i liczne ne będą przy schronisku dla ociem- 
duchowieAstwo będzie miała w bie-, nialych, przy Starostwie, przed kapli 
żącym roku szczególnie uroczysty ‘ cą SS Franciszkanek i przy Państw, 

j charakter ze względu na udział w , ’ 
I niej Eks. ks. biskupa dr Lucjana Ber- 

nackiego.
Po powitaniu przed kościołem Do­

stojnego Gościa o godz. 10 uroczy­
stą solenną sumę odprawi prób, pa­
rafii ks. prof. Hanelt w asyście prof. 
Zimnego i ks. prof. Putza. Uroczystej 
sumie asystować będzie z tronu J. 
Eks. biskup dr L. Bernacki. Po sumie 
około godz. 10.45 wyruszy z prasta­
rej Fary uroczysta procesja, którą ce 
lebrować będzie osobiście J. Eks. ks. 
biskup L. Bernacki w otoczeniu licz- : 
nego duchowieństwa.

Tradycyjnym zwyczajem procesja 
przejdzie z ul. Farnej, Starym Ryn­
kiem, ul. I Armii Wojska Polskiego, 
Placem Daszyńskiego, Jagiellońską, , 
Bernardyńską, Długą, Batorego i po. 
nownie przez Stary Rynek, ul. Farną 
do świątyni. Ołtarze ustawione bfdą 
przy kaścio ach: Klarysek, Garnizono 
wym, OO Jezuitów i przed pamiąt­
kową p ytą na Starym Rynku.

Tegoż dnia przed południem odbę­
dzie się również procesja parafii św. 
Antoniego z Padwy na Czyźkćwku. 
Uroczystość rozpocznie się o godz. 
10.30 solenną sumą po której wyru­
szy procesja, która przejdzie Aleją 
Kościelną, Siedlecką, Grunwaldzką, 
św. Antoniego i Głuchą. Tak sumę 
jak i procesję celebrować będzie ks. 
kan. Spychalski. Ołtarze ustawione 
będą przy ul. Siedleckiej, Grunwaldz 
kiej, św. Antoniego i ul. Głuchej. W 
razie niepogody procesja odbędzie 
się o godz. 17.

Po południu odbędzie się uroczy-

Instytucie Gospodarstwa Wiejskiego.
Po nieszporach, które odprawione • 

zostaną o godz. 16 odbędzie się rów" :

tego na Wilczaku. Przejdzie ona uli- 
li.cami: Nak:elską, Czerwonego Krzy­
ża, Huzarską i S oneczną. Na tych 
też ulicach ustawione będą symbo­
liczne cztery ołtarze. Uroczystość ce­
lebrować będzie ks. radca Skoniecz­
ny. W parafii pod wezwaniem św. 
Stanisława Biskupa w Siernieczku u- 
roczystość odbędzie się o godz. 8-ej 
rano.

O dokładnym terminie uroczystości 
w pozostałych parafiach bydgoskich 
nie omieszkamy naszych Czytelni­
ków powiadomić.

Otwarcie sezonu tenisowego
W BYDGOSZCZY - _

ZS „Gwardia" u- 
29 do 30 bm. tur

BYDGOSZCZ (a) 
rządza w dniach od 
niej otwarcia sezonu tenisowego dla 
stowarzyszonych i niestowarzyszo- 
nych.
W turnieju przewidziane są gry po­
jedyncze pań, panów i juniorów jak 
również gra podwójna panów.

Turniej rozpoczyna się w sobotę,

dnia 29 bm. o g. 16 na kortach przy 
ul. Zamojskiego 16 (wejście z ulicy 
Niemcewicza! i potrwa poprzez nie­
dzielę 30 począwszy od godz. 9 rano 
do zmroku.

Zapisy na turniej przyjmuje sekre­
tariat klubu na kortach do 28 bm. 
godz. 19.

TEATR MIEJSKI. — W środę, 
26 bm.: „Harry Smith odkrywa 
Amerykę**. — Zniżka 5Ó% zw. 
zaw. wa na.

KINA. — Pomorzanin: Sym­
fonia pastoralna. Polonia: Pol­
ska. Wolność: Wieczna Ewa. 
Orzeł: Płomień Nowego Orleanu. 
Gryf: Czarodziejskie ziarno. Bał­
tyk: Nauczycielka bawitSię. Ak­
tualności: Program nr 7.

DYŻURNY LEKARZ KOLE­
JOWY dnia 26 bm.: dr Bełkow- 
ski, ul. Grunwaldzka 55, telefon 
nr 32-52.

POGOTOWIE LEKARZY- 
DENTYSTÓW. W więto Bożego 
Ciała (27 bm.) od godz. 10—12 
pełni dy’ur lekarz-dent. Woycie- 
chowska, Al. 1 Maja 67.

DYŻURY APTEK. Od dnia 
22 do 29 bm. pełnią dyżur na­
stępuj ,ce apteki: „Piastowska", 
ul. Śniadeckich 51, tel. 22-42 
1 „Przy Placu Teatralnym", ul 
Marsz. Focha 10, tel. 19-62.

Mecz bokserski

„Brat padl na polu chwały"
siostra posiedzi 5 ata w więżeniu

BYDGOSZCZ (rp) Wydz. Karny 
SO w Bydgoszczy rozpatrywał o- 
statnio sprawę Heleny Bruskiej, oskar 
żonej o odstępstwo od narodowości 
polskiej.

Oskarżona będąc obywatelką pol­
ską, 13 marca 1942 r. zgłosiła swą 
przynależność do „rasy panów*4 i o- 
trzymafa wykaz III grupy. Bruska 
niezadowolona z takiego załatwienia 
prośby złożyła odwołanie, w którym 
napisała, że stała jej się krzywda, 
gdyż jej rodzice są Niemcami, a oj­
ciec należy do NSDAP. W dalszym 
ciągu zażalenia Bruska nadmieniła, że 
jej siostra i brat otrzymali II grupę 
i że brat „padl na polu chwały nad

Donem, a krew jej brata jest krwią 
jej i jej rodziców*' 
Bruska zakończyła
Hitler".

Niemcy przyznali Bruskiei Ił gru­
pę, ale cieszyła się 
Po klęsce ..herrenvolku' 
musiała zdać rachunek ze swego po­
stępowania. Oskarżona przyznając się 
do winy oświadczyła, -że powodem 
jej odstępstwa była rzekomo chęć u- 
ratowan’a męża i b. trudne warunki 
materialne. Nie wyjaśniła jednak, dla 
czego mając III grupę tak usilnie sta­
rała się o wyższą. I

Sąd po naradzie skazał oskarżoną 
na 3 lata więzienia.

Podanie swoje 
słowami „heil

ona nią krótko, 
renegatka

Środa, 26 maja:
6.00 Progr. og.-polski. 9.15 

Progr. lokalny dnia. 9.20 Wiad. 
miejscowe. 9.25 Progr. og.-pol­
ski. 14.50 Kursy radiowe dla 
nauczycieli: „Psychologia wycho­
wawcy". 15.00 Przegl.d prasy 
pom. 15.10 Looping nad Byd­
goszcz? — reportaż. 15.20 Progr 
og.-polski. 15.50 Koncert rekla­
mowy. 16.00 Progr. og.-polski. 
22.45 Konc. życzeń. 23.00 Progr. 
og.-polski. 23.30 Zak. audycji.

Dalsze wyniki 
turnieju szachowego

BYDGOSZCZ (re) W ub. sobotę i 
niedzielę odbyła się 4, 5 i 6 runda tur 
nieju szachowego o mistrzostwo Po­
morza. Leaderami turnieju są: mgr. I
Jurkiewicz (Bdg.) i Czerniaków (To- '• WiaZflil
ruń). Mistrz Szapiel kroczy tuż za | 
nimi, przy czym rozegrał on o jedną i 
partię mniej.

Po 6 rundach tabela przedstawia 
się następująco: (w nawiasie ilość 
nied. partii) Czerniaków (1) i mgr. | 
Jurkiewicz (1) po 4 pkt., Tyszków- i 
ski i Szapiel (1) po 3 pkt., Nowacki i ■ 
Chybicki po 2’/« pkt., Kowalski, Gór­
ny (2) i Jaworski (1) po 2 pkt., Bur- 
delak (2) i Sieradzan po i’/a pkt. i 
Paluszkiewicz 1 pkt.

Następne rundy odbędą się w so­
botę i w niedzielę w Inowrocławiu.

BYDGOSZCZ (re) Po dłuższej przer 
wie ujrzymy na ringu bydgoskim dru 
żynę bokserską „Gwiazdy4*, która 
spotka się w rewanżowym spotkaniu 
z ósemką „Wisły** z Tczewa.

W pierwszym spotkaniu w Tcze­
wie zwyciężyli gospodarze w stosun­
ku 9:7. Barw „Gwiazdy bronić będą 
wicemistrzowie Pomorza: Kujawa i 
Janowiak oraz wicemistrzowie junio­
rów: Pepliński i Kozłowski.

Zawody odbędą się w, sobotę w sa­
li DOW przy ul. Dwernickiego o go­
dzinie 19.30.

Z posiedzę nia MRN
Uchwalono podatek od przedm ołów zbytku
Bydgoszcz (x) W dniu 25 bm. odby­

ło się 38 posiedzenie MRN. Rada 
przyjęła 3 nagle wnioski: 1) likwi­
dację MZZ z dniem 30. 6. br. i sprze 
daż ruchomości BSS. 2) Wniosek w 
sprawie funduszu Burs i Stypendiów 
oraz 3) rozdział energii elektrycznej 
w Bydgoszczy. Postanowiono na 25. 
każdego miesiąca wyznaczyć posie-| 
dzenia MRN. Uchwalono statut o po- I

tramwajowych

bm. opłaty za 
Rzeźni Miej-

Koncert źvcreń
(a) W dzień święta Bożego Ciała 

(czwartek 27 bm.) w kawiarni „S:m‘‘ 
odbędzie się wielki koncert życzeń, 
w czasie którego popularna orkiestra 
Nowakowskiego odegra na życzenie 
publiczności żądane przez nią utwory 

। muzyczne.
czony jest 
goszczy.

I Początek

Całkowity zysk przezna- 
na budowę teatru w Byd-

koncertu o godz. 18.

Przed „Tygodniem PCK
BYDGOSZCZ (rp) Wzorem lat u- mówiono program uroczystości. Prze­

biegłych Polski Czerwony Krzyż or- widuje on wzmożoną akcje zaopatry- 
ganizuje w dniach od 16 do 22 czerw, wania w apteczki i urządzenia sani- 
ca br. swój „tydzień**. Celem jego jest 
m. in. zwrócenie uwagi społeczeń­
stwa na pracę PCK w dziele utrwa­
lenia pokoju, zapoznanie 
mi 1 osiągnięciami PCK, 
doraźnych funduszów i 
akcji werbunkowej.

W związku z powyższym odbyła 
się pod przewodnictwem pełnomocni­
ka Oddziału p. R. Zarzyckiego kon­
ferencja, w czasie której powołano 
komitet honorowy „tygodnia** z przed 
stawicielami władz na czele oraz o-

z zadania- 
uzyskanie 

wzmożenie

H

tarne fabryk, biur, gmin wiejskich 
itp., intensywniejsze wyjazdy w te­
ren ambulansów wędrownych, walkę 
z alkoholizmem, otwieranie nowych 
placówek PCK itd.

Dalsza część programu przewiduje 
szereg imprez widowiskowo-dochodo- 

i wych, jak koncerty, podwieczorki 
przy mikrofonie, zabawy itp. Ciekaw­
sze fragmenty obrazujące życie PCK 
będą filmowane i wyświetlane w do- 

| datkach filmowych.

— jest nam bliska 
nej radiostacji, skrótami telegraficz­
nymi, ale jak'e wymownymi, wal­
czący o wołnoślć demokraci doma-

Grecja, choć daleka
BYDGOSZCZ (dr). W ub. ponie­

działek odbył się w sali OKZZ zor­
ganizowany przez Ligę Kobiet wiec 
przeciwko terrorowi faszystowskie- gają się Od reszty świata poparcia 
mu w Grecji.

Po zagajeniu wiecu przez p. Wo- i szystowskiemu — i tego poparcia my, 
łyAską, przewodn. M. Żarz. Ligi Ko- 
biet, przemawiała do licznie zebra­
nych posłanka Bosiakowa, podkreś­
lając w szczególności fakt, że w.tćd 
walczących o demokrację w Grecji

| w walce przeciwko terrorowi fa-

bezpatnych biletów 
do 500 sztuk rocznie.

Podwyższono od 1. 
lód produkowany w 
sklej na 4 za kg.

Przyznano bezp atne przejazdy tram 
wajami kontrolerom Społecznej Ko­
misji Kontroli Cen i ławnikom Ko-

datku od zakupu przedmiotów zbyt- i misj> Lokalowej, 
ku. Temu podatkowi podlegają kamie 
nie szlachetne, kryształy, perlony, fu- !
tra zagraniczne, kosmetyki zagranicz- I 
ne, luksusowa odzież, dywany, gobe­
liny, samochody osobowe, od pierw­
szej rejestracji, kwiaty od 15. 11. do 
30. 4. Podatkiem w wysokości 10 pro­
cent od ceny kupna obciąża się ku. 
pującego.

Radny Roszak imieniem SP apelował 
za tym, aby ten statut obowiązywał 
na terenie ca ej Polski.

Statut oragnizacyjny dla przed­
szkola nr 4 przy AI. 1 Maja 68 przy­
jęto jednogłośnie.
Odczytano zmiany i poprawki VYRN 

do preliminarza budżetowego na 
rok 1948. Budżet poprawiony i zrów­
noważony ma być w ciągu jednego 
miesiąca złażony w WRN. W imieniu 
komisji finansowo-budżetowej i Rady 
Miejskiej radny Łukasik wniósł o 
przyjęcie odczytanych poprawek. Pre 
liminarz przyjęto.

Rozpatrywano sprawę zaciągnięcia 
pożyczki średnio-terminowej w wyso 
kości 500.000 zł na Miejskie Zakła­
dy Komunikacyjne, którą jednogłoś­
nie uchwalono.

z.z.k , urnaKolarze stawią 
I się gremialnie w czwartek, dnia 27 

bm. o godz. 14 na szosie Gdańskiej, 
celem wzięcia udziału w wyścigach o 
mistrzostwo 
skiego.

* Uwaga - 
Zarząd sekcji 
Bydgoszczy zawiadamia, że 
zebranie członków sekcji odbędzie 
się we własnej przystani, w środę. 26 
bm. o godz. 17. Na miejscu przyjmuje 
się również zapisy kandydatów (od 
lat 12).

województwa pomor-

sekcja żeglarska ZWM 
żeglarskiej ZWM w 

walne

Karty wymienne na lipiec br

' kobiety-Polki, za pomocą przedsta­
wicielki w ONZ, przede wszystkim 
pcwinnefcny im udzielić.

Po powzięciu rezolucji potępiają­
cej terror w Grecji, przemówiła kier, 

znajdują się kobiety i że dużo s-ie- samodz. ref. kobiet przy WK PPS, p. 
rot po demokratach jest w nędzy, Janina Wysocka, po czym odśpiewa­
nie doznając opieki. Za pomocą taj- j niem „Roty** — zakończono wiec.

(a) Wydział Aprowizacji m. Byd­
goszczy podaje do wiadomo'ci, że 

i karty wymienne i zaopatrzenia na 
. miesiąc lipiec 1948 r. wydawać się 
będzie od dnia 26 bm. w Wydz. Apr. 
m. Bydgoszczy’ przy ul. Grodzkiej 25, 
pokój 6b, w nast. kolejności ulic:

a) karty wymienne przez prowa­
dzących
i 29 bm. — ulice na litery A, B, C, 
D, E, F, 
ulice na lit. G, H. I, J, K. L, dnia się i ’ ' ' ‘ 2 ‘ * 2
at 1 1t?’ brJ ~ Ulice na lit- Ł’ M’ bre'y do dnia 10 HPca kart na mieś. 
N’ °’ P’ ,R; dn.ia 7’’ 8’ * 9- 6- br- ~ i nPiec tracą prawo do ich uzyskania, 
ulice na lit. S, S, T, U, W, Z, Z;

b) karty zaopatrzenia przez pro­
wadzących meldunki: dnia 11. 6. br. 
ulice na lit. A, B, C, D, E, F, 
12. 6. br. — ulice na lit. G, H. I, J, 
K, L, ’ ’ ’
Ł, M, N, O, P, R,
Ulice na lit. S, S, T, U, W, Z, Ż;

c) karty zaopatrzenia przez zakła­
dy pracy: dnia 16. 6. br. — oznaczo­
ne rejestrami A, B, C, D, E, F, G, H,

meldunki: dnia 26,

dnia 31. 5., 1. i 2. 6. br

28

dnia

dnia 14. 6. br. — ulice na lit. 
dnia 15. 6. br. —

dla os'b, które z usprawiedliwionych 
powodów nie mogły pobrać kart wy­
miennych i zaopatrzenia na miesi? c 
lipiec br. odbędzie się następująco: 
dla kart wymiennych od 1 do 4 lipca 
bie ■. roku, dla kart zaopatrzenia — 
dzień 10 lipca br.

Z dniem 10 lipca br. kończy się 
całkowity rozdział kart zaopatrzenia 
na miesi :c lipiec br. i po tym ter­
minie kart na mieś, lipiec wydawać

’ nie będzie. Osoby, które nie po-

I Dzień 10 czerwca br. przeznacza się 
wyłącznie na rozdział dodatkowy 
kart zaopatrzenia na mieś, czerwiec 
1948 r. Z dniem tym kończy się roz­
dział całkowity kart na mieś, czer­
wiec br.

Celem sprawniejszego załatwienia 
interesant w, Wydział Aprowizacji 
m. Bydgoszczy prosi wszystkich 
uprawnionych do przestrzegania na­
znaczonych terminów pobierania 
kart wymiennych jak i zaopatrzenia. 
Przypomina się r wnie? prowadzą- 
cym meldunki o wypisywaniu klauzul 

mieszkańców domu, 
czy dana nieruchomość posiada cen­
tralne ogrzewanie. Wykazy, nie za- 

pozostaaą

Stawiono wniosek o sprzedaż Za. | dnia 17. 6. br. — ozn. rejestr. I, J, K 
kładom Graficznym PZWS gruntu lą- j L, Ł, M, N, dnia 18. 6. br.

O, P, R, S, 
rejestr. U, 
rejestr. Z i

dział główny kart zaopatrzenia nalwierające tej klauzul?,' 
mieś, lipiec br. Rozdział dodatkowy' niezałatwione.

czącego Aleje 1 Maja z parkiem Ka­
zimierza Wielkiego. Następnie u- 
chwalano sprzedać Bydgoskiej Fabry 
ce Maszyn grunty przy ul. Chodkie­
wicza 17.

Ustalono kontyngent wydawania

— ozn. rej.
T, dnia 19. 6. br. — 
W i 21. 6. br. — 

Ź.

ozn.
ozn.. na wykazach
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LASY 
wielkim skarbem narodowym

(Dokończenie ze str. 3) 
barwienie tkanin, w celach impre­
gnacyjnych itp.

Celuloza znajduje także zastosowa­
nie w przemyśle wojennym (materia­
ły wybuchowe), fotograficznym (fil­
my), tekstylnym (sztuczne nici, 
sztuczny jedwab), galanteryjnym 
(wyroby celuloidowe, imitacja skóry 
zw. fibrą).

Ostatnio przemysł chemiczny posił­
kuje się już drewnem do wyrobu 
cukru, białka, a nawet alkoholu ety­
lowego (konsumcyjnego).

Dragą suchej destylacji otrzymuje 
się z drewna ocet drzewny (octan 
wapnia), alkohol metylowy, smołę, 
węgiel drzewny i gazy używane jako 
material pędny do silników generato­
rowych.

A jakich bogactw dostarcza las w 
postaci grzybów, jagód, owoców, fu­
ter, mięsa zwierzyny, kory garbar­
skiej (główniej świerkowej i dębo­
wej), paszy dla zwierząt, roślin leś­
niczych, ziół leczniczych i wielu wie­
lu innych produktów? A wartość ka-

Dnia 18 maja 1948 r. zmarł nieoczekiwanie ś. p.

MARIA* GOŁĘBMAK
przeżywszy lot 42

Pogrzeb odbył się dnia 21 moja b. r. w Świdnicy, o czym zawia­
domią w ciężkim smutku pogrążona 
■ 789 RODZINA

(ulen, wwii), — óla s.użlików? A — Owszem, jesteśmy już na to
jako źródło natchnienia dla poetów,! przygotowani i mamy już zapasy

i loryczna drzewa, jako materiału o- (tlen, ozon), — dla gruźlików? A lasy 
palowego? j-L- L __

Dzięki tak licznym i różnorodnym malarzy, pisarzy, kompozytorów, la- materiałów tartych — odpowiada p.
korzyściom materialnym z lasu pań- | sy, jako piękno krajobrazów i straż 
stwo czerpie z tej skarbnicy bogactw j wartownicza dla rozwoju rolnictwa 
naturalnych poważne dochody. Przed i ’ konserwacji rzek, a nawet zlagodze- 
wojną dochody z lasów zajmowały 1 n*a ■ stałości klimatu? A wreszcie 
trzecie miejsce po rolnictwie i prze- *as’ iakó źródło dewiz zagranicznych 
myślę w ogólnych wpływach do Skar (eksport drewna)?
bu Państwa.

A lasy, jako rezerwaty zdrowia1 czątkowanie eksportu? — zapytuję.
— Czy jest już przewidziane zapo-

Michalewski, który także wyraża na 
pożegnanie nadzieję, że prasa uświa­
domi ludność względem obowiązku 
oceny i ochrony lasów, a nie lekko­
myślnego niszczenia i trwonienia ma­
jątku narodowego, co miało miejsce 
szczególnie pe wyzwoleniu kraju.

M. Berlacki

W dniu 23 maja 1948 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza matka, teściowa, eiocia, babcia, prababcia ś. p.

Józefa Sobolewska
z domu Replińska

przeżywszy lat 79. O czym zawiadamia w głębokim smutku pogrążona

RODZINA
05738Warszawa — Bydgoszcz.

ZARZĄD MIEJSKI DEBRZNO 
ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż drzewa materiałowego dębowego 

(dłużyc) loco las w ilości 108 m3.
Oferty składać można do dnia 10 czerwca 1948 roku w zala­

kowanych kopertach z napisem „Oferta na kupno 108 m3 dłu­
życ dębowych" pod adresem Zarząd Miejski Debrzno, powiat 
Człuchów Pomorze-Zachod., w którym to dniu nastąpi o godz. 
12-tej komisyjne otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć dowód na złożone wadium w wy­
sokości 2% ceny ofertowej w P.K.O Oddział w Bydgoszczy na 
konto Zarząd. Miejsk. nr VI. 4219.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo unieważnienia przetar­
gu bez podania powodu i ponoszenia odszkodowań, dowolny wy­
bór oferenta, niezależnie od oferowanęj ceny.

Wszelkie informacje i szczegóły dotyczące powyższego prze­
targu można otrzymać w Zarządzie Miejskim w Debrznie. (05742 

Zarząd Miejski 
w Debrznie.

PftlfftCłlf 9W> czysto ,niane wBBWwlIty po cenach najdostępniejszych 

poleca O5S62

Wytwórnia pokostu I olejów

M. Wrocławski I S-ka
GOAŃSK-WRZESZCZ, Mickiewicza 43, tei.414-60

M/ zakupuje i wymienia
W po cenach najwyższych

„Krosienko" Fabryka Sukna A. J. Klimunt
BIELSKO osra?

Oddział w Bydgoszczy uL Dworcowa nr. 47

PRZETARG NIEOGRANICZONY Nr V-15/48
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych Gdańsk — Wydział 

Zasobów w Bydgoszczy zaprasza do składania ofert na dostawę 
mebli biurowych.

Oferty należy składać przed terminem rozpoczęcia przetargu 
do skrzynki ofertowej mieszczącej się w gmachu D.O.K.P. Gdańsk 
w Bydgoszczy, ul. Dworcowa nr 63 względnie nadesłać pocjfą do 
Wydziału Zasobów D.O.K.P Gdańsk w Bydgoszczy z dołącze­
niem dowodu złożenia wadium w wysokości 1,5% od wartości 
oferowanej dostawy.

Wymagane wadium winno być złożone po myśli zarządzenia 
Ministerstwa Skarbu z dnia 25.11.1947 r. podane w poz. 903 
Dziennika Urzędowego R. P. „Monitor Polski" nr 152 z dnia 
22. 12. 1947 r.

Jeżeli oferta będzie cofnięta lub zmieniona po niżej określo­
nym terminie rozpoczęcia przetargu, wówczas złożone wadium 
przepadnie na rzecz D.O.K.P. Gdańsk.

Do oferty należy bezwzględnie dołączyć rysunek wzgł. szkic 
oferowanych przedmiotów z podaniem wymiarów.

Na kopercie winno być napisane: „Oferta dotyczy przetargu 
Tłr V-15/48 na dzień 18 czerwca 1948 >. na dostawę mebli biu­
rowych".

Termin rozpoczęcia przetargu drwa IB czerwca 1948 r, o 
gpdz. 11-tej.

Bliższe informacje, oraz specyfikację można otrzymać w godzi 
nach urzędowych w Wydziale Zasobów D.O.K.P. Gdańsk w Byd­
goszczy, ul. Dworcowa nr 63 pokój nr 58.

Dyrekcja O.K.P. Gdańsk zastrzega sobie prawo wyboru oferen­
ta, unieważnienia przetargu bez podania powodów i zakupu z 
wolnej ręki bez żądania odszkodowań od Dyrekcji. (€5741

1/2 miliona zł
na nr 63174

200-tysięcy zł WO-tysięcy zł
na nr 60643 na nr 30425

padło w naszej kelekturze w klasie 
I-szej 53-ciej lot. klas. 

Kolektura Loterii Klasowej nr 32
A. GRABARK1EWIC/, POZNAÓI
ni. Armii Czerwonej nr 2 Konto FKO V-360
Teł. nr. 30-30 07540

■■
GŁOWICĘ
05745 na benzynę Famo Bokser

DYNAMO
nowe Fordson Major kuplę 

Zgłoszenia
Sołinn — Tczew, Matejki 9

IIIIIIBIiillllffliffllilllillfflliliiBIlimBlil

Ciągnik marki
Fahr - Deutz

na gaz drzewny z przyczepką 5
tonnowę na ohodzie. 05726

Automatyczna podwójna cyr- 
kularka do obrzynania desek 
do 450 m/m szer. marki Blumwe 
Bydgoszcz, do SPRZEDANIA. 
Oferty do I. K. P. Poznań, Dzia- 
łyńskich 8 pod Nr 242.

ZRAKj . iFABK.

| Tzna/te. ocL 20 Lat
KREM do PANTOFLI PŁÓCIENI 

KAMYKI do ZAMSZU

Iriż.F. SUMIŃSKI-tÓDŹ, PIOTRKOWSKA 81

SPRZEDAŻ
KRAWATY, SZALE I KOSZULE 

polecą, wzory najmodniejsze — 
najtaniej — Wytwórnia Edward 
Krysiak, Łódź, Piotrkowska 136. 
Wysyłamy za pobraniem pocz­
towym. (05259

Poduszki
sypialne dla letnisk, pensjonatów, 
hoteli, w każdej ilości poleca 
„Emkap", M. Mielcarek, Poznań, 
Wrocławska 30. (05588

Zioła lecznicze
M. SZYDŁOWSKI, Łódź, Naruto­
wicza 1, Drogeria. (05657

120
mórg, inwentarze kompletne
1400.000,—. Oberża 60 mórg 
1.500.000,— plac z barakiem 
mieszkalnym 180.000,— sprzeda 
Małek, Bydgoszcz, Al. 1 Maja 46.

05668 ______
UWAGA KUPCY, 

najtańsze źródło zakupu galan­
terii i trykotaży, wysyła za zali­
czeniem „Pola", Łódź, PI. Wol­

ności 10. (05205

Maszynę 
buchalferyjną morki „Continen­
tal Wanderer" (model 700) stan 
dobry sprzedam okazyjnie To­
ruń, Mickiewicza 67 m. 2. (05693

Motocykl 
100-*-ę dobry stan sprzedam A- 
dres wskaże IKP Bydgoszcz.

3619

Materace 
poduszkowe I szpiralowe wszel­
kich rozmiarów, dla dorosłych I 
dzieci, wysyła odwrotnie na za­
mówienie W. Wrześniewicz, Po­
znań, Ratajczaka 7, lei. 36-31. 

___________ 05263___________
Pszczelarze!

Parowa wytwórnia węzy. Kunuja 
wosk, woszczynę, wytłoki, pole­
ca przybory. Miód gwarantowa­
ny. Skład art. pszczelarskich W. 
Baumgart. Bydgoszcz, Król. Jad­
wigi 21. (3618

CELOFAN do
■apraw i do cukierków

biały i kolorowy, SATYNY, cykloityl, przebitkę, papiery 
0S62S pakowe, kartoay skoroszytowa, itp.

dost* r c z a natychmiast w sprzedaży hurtowej 
XACHODMIOPOLSKA gPÓlKA PAPIERNICZA SP, Z Ł 0. 

Poznań, Roosevelt* 19 Telefon 527-54, 517-39

Bar kawowy
cenirum Warszawy, 12 letni do­
skonale prosperujący i urządzo­
ny z powodu choroby do sprze­
dania. Oferty pod „Dochodowy" 
do IKP Bydgoszcz. (05749

Pianino
nowoczesne prawie nowe marki 
„Toste" sprzedam. Oferty IKP

i Toruń „Pianino". (05744
~ OKAZJA

Fiat 508 cztero osobowy na cho­
dzie sprzedam Włocławek Plac

। Dąbrowskiego 15. Tel. 17-21.
05743

KUPNO Uczeń piekarski, 
lub chłopak, który pracował w 
piekarni, potrzebny. Wiado­
mość: Bydgoszcz, PI. Piastowski 
7 —skład. (3623

ChoJewkarz-modelarz
i szewc damski potrzebni, miesz­
kanie zapewnione, tylko oierw- 
szorzędni mogą się zgłaszać. 
Bydgoszcz, AL 1 Maja 40. Grze­
lak. (3620

S | PRACY POSZUKUJĄIB

Pomorzanka młoda 
inteligentna, posiadająca kwali- 

i fikacje, obejmie zarząd domem 
w majątku na wsi. Oferty pod 
„Pomorzanka" Agentura IKP 
Włocławek. (05746

II FB
Krem witaminowy 

„C A P R I"
regeneruje tkanki skórne I prze­
ciwdziała tworzeniu się zmarsz­
czek. (05257

Ul LOKALE |[
Poszukujemy

składów I dużych piwnic nada­
jących się na przechowanie owo­
ców, oraz 3—5 pokoi na biura 
w Bydgoszczy. Zgłoszenia kiero­
wać do Centrali Gospodarczej 
Spółdzielni Oarodniczych R.P. 
Oddział w Bydgoszczy Chodkie­
wicza 24. (3621

Kuplę 
do bukownika „Rustona" 4 ko­
ła. Zgł. Prill Wacław, Korono­
wo, Wilsona 42. (3599

Srebra
(monety, złom, wyroby) kupuje 
stale Fabryka Fotochemiczna 
„Alfa", Bydgoszo, Garbary 3. 

05279

Dentystyczne 
artykuły, kupują i sprzedają — 
„Dental", Szrama i Kopczyński, 
Poznań, ul. Fredry 3. (05439

Wagi 
osobowe, niemowlęce, analitycz­
ne I uchylne, kupuje Figiński 
Poznań, Fredry 1 I pfr. (5130

| WOLNE POSADY |S
Fryzjerka 

dobra utrzymaniem zaraz po­
trzebna. Jan Winiarski Tczew, 
Podgórna 1. (3616

Sl UNIEWAŻNIENIA | jg
Unieważniam

zagubioną kartę rejestracyjną 
i RKU Mroczyński Roman Sokoło- 
I wo, pow. Rypin. (3622

B | MATRYMONIALNE | |j
Szczęśliwy

związek małżeński — tylko za 
pośrednictwem znanej Koncesjo­
nowanej Poznańskiej Agencji Ma­
trymonialnej. Wysyłamy informa. 
cyjny „Biuletyn Matrymonialny". 
Załączyć trzy znaczki. Poznań, 
skrytka 226. (05441

HIIHIIlItllHIIIIIIIIIIIIIIIIlillllllllllllllinilllHIIIIllllllllllll

Z cyklu: Nasze 
dzieci.

Ojciec do swej 
pociechy: — Może- 
byśmy tak zaprze­
stali już tej gry.

(„France Diman- 
che").

Panna
lat 35, szatynką, niebrzydka, z 
dobrej rodziny, nie dzisiejszych 
zasad, posiadająca niecki go­
tówki, poślubi pana solidnego do 
lat 45 na stanowisku w mieście 
lub wsi. Oferty pod „3633" A- 
gentura IKP Włocławek. (05747

Inteligentna
lat 40 mam dom lecz nie mam 
rodziny czy znajdę męża przy­
jaciela silnej woli i charakteru na 
stanowisku, który oceni własne o 
gnisko domowe? Oferty poważ, 
ne proszę kierować IKP Byd­
goszcz pod „Zaufanie", (05748

REDAKCJA I ADMINISTR Bydgoszcz. Marsz. Foch* 30 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
al. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami). - Peleton 24-29. 
Za nledoręczenle pisma spowodowane wyższa siłą nie 
Odpowiadamy Rękopisów nlezamówionych Redakcja 
nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada

ODDZIAŁY ..ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO' W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA tKP” 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW*

BYDGOSZCZ. UL. MARSZ. FOCHA 20 - TEL. 33-41 1 33-42

OGŁOSZENIA: drobne po 25 ta za słowo Poszukiwani® 
orscy 15 & za rowo Minimalna opłata zs to słów Tłusty 

druk 100’/i drożej
Ogłoszenia milimetr : w tekście od 60—145 zł, ca tekstem 
od 25—60 zł, nekrologi od 20—100 zł ze 1 mm Niedziele 
i święta 3O’/< drożej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeó 

administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW" w Bydgoszczy, uL Marsz Focha 18 — telefon 18-99. E-48S9W


